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Stanowisko 
na 

delegac1"i polskiej· wobec deklarac1"i praw człowieka =~i~§~l z~~~n~~ż~i~~s::~;;i ~~~~~~~~~i ;:ri 
siwawej. Deklaracja powinna również zabez-

pOSiedzeniU Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ ~!~~: ~~~~a /;::~:arcze, prawo do odpo-

GENEWA PAP. - Na ostatnim plenarnym tradycyjnie przez liberalistycwą szkołę poj· woju własnej kultury i języka było często Wystąpi enie 5woje de legat Polski zakońcryl 
po6iedzeniu Rady Gospodarczej i Społecznej mowanycb politycmych praw człowieka, u j ę- gwałcone w przeszłości i dlatego delegacja wyrażeniem nadz[ei, że Generalne Zgromadze 
ONZ rozpatrywano sprawę projektu deklara- tych w ooerwan.iu -ed jego praw ekonom tcz- polska domaga się wyraźnego uwzględnienia nie ONZ uchwali taką deklarację praw czlo· 
cf, praw człowieka. nych i społecząych. Projekt nte zaw.era ~ów- tych praw w opracowanej deklaracji. wieka, która przy~yni się do rozwoju demo· 

Delegat Polski - dr. Suchy złożył oświad· rueż sformułowań prawa do własnego języka. Delegacja polska - reślił dr. Suchy. kracji i postępu, spowoduje . poprawę w życiu 
cz.ende na ten temat, w którym powiedział m. ani prawa do rozwoju własnej narodowej kul· - zainteresowana w przyjęciu takiej de· mifionów ludzi §wiata oraz będzie stanowiła 
in.: tury każdego narodu. Omiruęcie tych praw klaracji .która będzie zawierać zasady przy· odbicie współczesnej rzeczywistości spolecz-

W przekonaniu ,ż,e zasadniczym zad11niem w deklaracji jet>t nie do przyjęcia dla delega· szlej karty praw człowieka, a mianowicie nej, określając nowy stosunek jednostki do 
ONZ jest ustalenie i podniesienie z.rrn;:z~n.a cji polskie;. Prawo narodu polskiego do raz- gwarancje praw czławieka oraz podstawowych społeczeństwa. 
praw człowieka li podstawowych jego &w.:>01Jd 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
bez różn.icy !l'a.sy, płci, języka i wyznan1a, de­
legat Polski poparł całkowicie ws:relkie środ· 
ki, prze<ls·tawiohe przez Zgromadzenie General 
ne ONZ ,mające na celu opracowanie deklara­
cjd i. konwencji praw człowieka. W ~wiecie 
powojeJllllym żadna akcja ONZ w dziP.dzinie 
ustalenia pokoju nie ma większego znaczenia, 
niż problem praw człowieka. Ta akcja Je&t 
przedłużendem walki, którą ludzkość toc'!.yła 
na polach bitew ostatniej wojny przec!w:ro 
gwakeruu praw t godności człowieka. 

Komisja Rady Gosp.-Społeczne; po dl tg'ch 
obradach przygotowała konspekt deklaracji 
praw <;zlowieka oraz materiały wstępile rlla 
samego projektu praw człowieka. Nal€ż!' z;i­
znaczyć, że pomiędzy deklaracją a pro.je.ctr-m 
istndeje zasadnicza różnka. Projekt dlb'> '<0n­
we.ncja jest prawnym aktem, 1.ru:atem m1ęri7y 
narodowym, który stwarza praw!le obow ązJ.;i 
dla państwa. 

Deklaracja rzaś jest tylko :"1św·?..1:kzenłem, 
k~ó1e tych obowiązków nie stwu7.a, :P.cz sta­
nowi jedyni€ komentarz zasad, 1awa:!yd1 w 
Ka1de ONZ. Komisja Praw Czfowte-ka 0:2yję· 
łl deklarację jako tylko wyraże'1;e d1zer. i IL 
ter.cji, jako akt o wa.rtości mora'..1ei, n:e zóś 
jako akt, mogący mieć skutki prawne. Jednak 
że r ten projekt deklaracji pr3"11' czł'JWieka 
omija cały szereg zasad demokr t~p;znvch, od 
dawna uznanych w życiu narodów. Dlatego 
też, ;zdaniem delegacji polskie/, projekt ten 
należy uZJJać za niedostateczny I nie dający 
gwarancji praw I swobód człowieka, oraz JCh 
utrwalenia I poszanowania". 

nauki Parlament • I swiata kultury 
Drug\ dzień obrad 'Kongresu Intelektualistów ·we Wrocławiu 

WROCŁAW PAP. - W drugim dniu obrad Hollywood przedstawia Brazylię, jako kraj iu A b /' D • • 
Kongresu Intelektualistów .rozp<>częla się o dzi szczęśliwych, którzy 6pędzają swój c.zas m rog IO Onn1n1 
godz. 10-ej dyskusja nad wygłoszonymi refe· na tańcach. Rzeczywistość jest zupełn!ie inna: w czasie dyskusj.i delegat włoski AMBRO· 
ratami. Brazylia, licząca 45 milionów mieszka.iaów, GIO DONINI złożył oświadczelllie następują· 
Przewodniczący Julian HuxJey wyraził głę- posiada 12 procent analfabetów. Jest to istot- cej treści: 

bok!e zadowolenie z tego, że ma możność u- nie kraj bogaty, lecz bogactwa te należą ie· Pokojowa współpraca• narodów jest rniezbę· 
czestniczenia w pracach Kongresu. Podkreślił dynie do właścicieli trustów i monopoli oraz <lnym warunkiem rozwoju kuJturalnego. O· 
on, że występuje na Kongres.ie jako intelektu do feudalnych panów. Brazylia - powi~dZJał bowiązkiem ludzi kultury jest wykazać, że ta 
alista brytyjski, a nie jako sekre~arz generał· Amado, - jest pólkolo.i;iią Stanów Zjednoczo kie współżycie nie tylko jest możl>iwe, ale, że 
ny UNESCO. Huxlev zwrócił się do deleJJa· nych. należy je reali:oować nie drogą abstrakcyjnych 
tów z apelem, by dążyli do uzgodnienia łWo- Na zakończeruie mówca cytuje słowa hn~y-- planów, ale w walce z wrogami kultury, któ· 
ich poglądów. . lijskiego poety narodowego Castrave5.a., któ· rzy są także wrogami pokoju. 

Jorge Ama
1dO ry powiedział: „30 milionów Brazylijczyl{ów „Swi ęta krucjaota" antyradziecka d a.ntyko· 

pracuje jak niewolnicy. Są oni chorzy na gru· munistyczna, jest otwartą drogą do agresji d 
źlicę, w naszych miastach J wsiach ptz~nro· podboju. Tak było 10 lat temu i obeOillie było PISARZ BRAZYLIJSKI JORGE . AMADO za· 

znaczył, że będzie używał słów bezpośred:l1cb 
i surowych, ponieważ głos jego jest echem 
gł<>5ów tych wszystkich, którzy znajdują s·ię 
w więzieniach, pracują w ko06piracji i nie 
mają okazji wolnego wypowiedzenia się. Taki 
los spotkał bowiem ludu niezależnie 'll 7ślą­
cych, reprezentujących kulturę brazyhjską. 

wadza się lałszywe statystyki śmiertelnJści by cofnięciem kultury. Dlatego delegacja wło 
wśród dzieci Jedyną perspektywą naszej mia- ska prosiła _mnie, abym zasygnalizował to nJe 
dz!eży jest niewolnicza śmier~"- bezpieczeństwo, mając w pamięci, że walka 

Musimy walczyć - stwierdza z naciskiem 
Amado - przeciwko obcej ingerencji w na· 
szym kraju. Musimy wydobyć nasz kraj z leu 
da/izmu. 

przeciw wojnie I przeciw obskurantyzmowi 
identyfikuje się z walką o wolność ludów. 

•" 
I Nafady w Moskwie w Londynie 

Obskurantyzm faszystowski , ucisk ł n1espra 
wiedliwość społeczna przygotowały we Wło· 
szech teren do zdrady im.teresów narodorwych 
poprzez hańbiące przymierze z hitlerowskimi 
Niemcami. Przymierze to o mało co nie spo· 
wodowało zni·knięcia niezależnego państwa z 
mapv Europy. 

Ws.kazawszy, że projekt deklaracji ,uję:y LONDYN PAP. - Jak do·n.o5i agencja Reu· 1 między wysłannikami państw recihodnkh a 
zbyt ogólnikowo, może być dowolnie i róż- tera , przedstawiciele trz.ech państw zachodnich przedstawkielami ZSRR prawdopodobnie z 
n ie tłumaczony, dr. Suchy stwierdził, że tego w M06kwie - Frank Roberts (Wielka Bryt.a· ministrem spraw zagranicznych Mołotowem 
rodzaju deklaracje dają możno§ć ingerencji w n;a), ambasador Bede~l-Smith (USA) oraz am- oczekiwać należy w ciągu najbliższych dwóch 

W delegacj-i naszej =ajdują się młod7li mal'!l 
rze, lekarze, p i5arze ,którzy waJczyli w ruchu 
oporu, którzy posiadają doświadczenie w wal 
ce partyzanckiej przeciw hitlerowcom i faszy 
stom. l oni przede wszystkim proszą was, a­
byście zdali sobie sprawę, że podział na bliżej 
nieokreśloną „kulturę zachodnią" J t. zw. 
„wschodnią" jest niczym innym, jak ?bsku· 
rantyzmem. Nie trudno zrozumieć, co stałoby 
się z całą tą „kulturą zachodqią", gdybv nie ' 
8 tysięcy oficerów I dziesiątki tysięcy żołnie­
rzy armii radzieckie/, którzy zginęli tu we 
Wrocławiu, aby obronić naszą cywilizację 
przed faszyz~em. 

wewnętrzne prnwa pcutstwa. Deklaracja, kró- basador Cbataigneau (Francja) odbyli w - trzech dni. 
ra by rzeczywiście miała znaczenie ,wmna w. czwartek w południe w gmachu ambasady bry 
pierws7ym rzędzie ści ·1e związać walkę o pra tyjskiej póltoxago<lzi.nną naradę. LONDYN PAP. - Minister spraw zagrani· 
wa i godność człowieka z walką o demokrację W kołach obserwatorów przypuszcza się. cznych Wielkiej Brytanii - Bevin, odbył' w 
a przeciwko fas.zyzmowi. Nie wy61tarcza su· jak twierdzi Reuter, że narada zwołana z.osta- czwartek konferencję z premierem Attlee, któ 
che twierdzenie, że pod<;Us wojny pogw:i.ko- la w związku z otrzymaniem przez przedstawi· ry przebywa obecnie w szpitalu w związku z 
no prawa człowieka, należy natomiast konie- cieli trzech państw zachodruich nowych in· lekką niedyspozycją. Ministe·r Bevin przyjął 
cznie podkreślić, że pogwałcenie tych praw strukcji od swych rządów, uwzględniających nas·tępruie w Foreign Office amba5adora USA 
jest podstawą ideologii faszystów. Jedynie o- wyrui·kii poniedziałkowej konferencji z genera· Douglasa, który uprzednio konferował z 'Wil­
chrona tych praw może przyczynić się do wy- li~tmusem Stalinem. W kołach tych wyraża- Hamero Strangiem - szefem departamentu 
korzenienia resztek foszyzmu oraz stworzenia ny jest również pogląd, że nowego spotkania. niemieckiego w Foreign Offke. 

r::r~~;:;li:r.k~r:s~~t/°:r:;kl~~~~:u:i~e ~~Id Powstan1·e ob1·ę10 cal Bu ę Ilia Erenburg kreślono konieczności walki z faszyzmem, jak ą rm Po przemówieniu Doniniiego otrzymał gł06 
również pominięto wszelkie wzmianki o de- Ilia Erenburg, który oświoadczył ro. in.: 
mokrac;i. N 1 . k d h'' ł ł b . k• Zabierając · tu głos, przypominam 60bie mi· 

Delegacja pol5ka wyraża zdziwienie, że po· a cze e WO)S „rzq OWVC Stanq genera ryty)S l mowoli międzynarodowy kongres pisarzy w 
mimo istnł.enia międzynarodowych dokumen- LONDYN PAP. - Specjalny korespondent wlększych miasłiach, jak Rangun. Mandalaya obronie kultury, który obradował w Paryżu 
Łów jasno fo.rmułujący~h pojęcie i zad~:iia dziennika „Da.ily Worker" donosi z Burmy, i Bassein, podczas gdy okolice tych miast jak przed 13-tu laty. Pisarze radzieccy, a wraz z 
demokracji (jak np. dekla.racja mocarstw w że premi€r Thakin Nu zwxóaił 6iię do rządu i większość kraju przeszły pod •kontrolę i wła n4mi i cz.ołowi pisa:·rze świata mówili wów· 
sprawie Włooh, czy Uchwały Poczdamskie) - indyjskiego o do6tarczenie mu bombowców dzę wojsk powstańczych. czas głoś.no o nierezpieczeństwie, jakie gro7J! 
nie m!ł żadnej o tym defi.n.icjd w projekcie cle- oraz do rządu brytyjskiego o wysłanie wojsk Prasa Indyjska dollliosła niiedawno, że szereg kulturze. Wypadki k.ilku lat następnych po• 
klarac}i praw człowieka. a.ngielskich, celem zgn.iecen~a powstania naro· oddziałów a'l'mii rządowej przeszło na stro•nę twier<lziily te groźne przepowiednie. Zagłada 

Projekt deklaracji praw człowieka nie za· dowego w Burmie. powstańców. Zbuntowały się również poważ- dziesiątków miUonów ludzi, wśród których 
wiera wyrażnej defi.nicji różnicy pomięilzy W kołach poliotycznych w Burmie przypu· ne siły wojsk rezerwowych i &tanęły po 6tr9· było wielu geniuszy .którzy Ytie zdążyli się 
krajami demokra.tycznymi a krajami dyktatu· szcza się, ż.e rząd brytyjski postanowił użyć nie armii ludowej. W związku z wytworzoną objawtć, uniwersytety zamienione na staj'lie 
ry. faszystowskiej. Projekt wyli<?'la tylko nie· Indie. dla .s~ej polityk.i imperialistycznej. O· sytuacją wojskową, w druiu 21 sierpnia br. zo i karcz.my, spalone księgozbio·ry, rui.ny naj-
ktore prawa podstawowe ,ale me określa na· &tatrue osW'!adczenie premiera Ind!ili, Nehru . . starszych i IIlajpiękciejszych miast - Nowo- ' 
leżycie obowiązków człowieka wobec społe· wskazuje na to, że zgodził się on odegrać ro· stał proklamowany w Burmie stan wy1ątko· grodu i Rouen, Peruggi i Norymbergi, mogiły 
czeństwa . Samo zaś pojęcie społeczeństwa ~e6t lę żandarma w obronie imperialistycznych in· 1 wy. Rząd prz€kazał władzę w ręce naczelnego Vanczury, Boy'a • Żeleńskiego, Garcii Lorca, 
jesz:ze w deklar~cji nie ustalo~e. Obi!<:ny teresów Wielkiej Brytanlid w Azji. Rząd Bur- dowódcy wojsk brytyjsk~ch, generała Smith· i Maksa Jakoba i innych - oto zapłata za lek· 
pro 1ekt prze<lstawi-!ł tylko mechllmczny zl~pek my zachował jeszcze swą kontrolę jedynie w Dun. (w) ł komvślność, z jaką wielu Judzi zachodu po· 
1'1::i.;1:1r : 1•:1 r~ ·r11 1r1 11'111'1 : .1 : :1 : 1'11:: 1 nmw1uJ01u1 r.m.:mu1 1~·ri1:11~m11: 11111·1•:1>.111~111m„1111 :11nnl1!11111111li11111:1111n1 " 1 'rn::1.1 ·1 U "l I ti1·n1· n :J:ill'l :'l!l"l'. l"I ~· 1111 l'TT n :.1 1rn l"l"I l 'i lCl' l'.ll ' 1''.ll l':n 1: 1 11 r1:. m :1 ·111nr,1~ir1~ 1 .1mr111m11 1;n~ 1 traktowało w swoim czasie przestrogi Judz1 

• 1 postępu. 

Nowa prowokac1·a reakc1·onistów niemieckich 1a .~~t~a1~;:~~;e1a;:0{::~.~~r:~/~~~c;~; 
winmcy francuskie) czy polsk1e1 WS'! bromł 

W Hamburgu - powstał zwiqzek b. niemieckich uczestników wo1·nv przed najeźdźcą ojczystej Ziie:zii. kiedy górnik 

HAMBURG PAP. - Utworzono tu „związek 
b. niemieckich uczestników wojny" jako pier· 
wszą oficjal.oą organizację wojskową jedno· 
czącą b. oficerów i żolnierzy, Dlie wyłączając 
SS-owców. 

Jak obecnie wyszło na jaw, w dniu 21 s·ier­
pnia - za zezwoleniem wiąd.z brytyjskich -
odbyło s; ę pierwsze organizacyjne pos:edze· 
nie związk u. N :esłychani e charakterystyczne 
i pokazujące isto.tne za.dan·ia związku było wy 
stąpie!liie n iejakiego porncznika Witta, który 
zwrócił s.ie do zebranych z prośbą, abv nie 

krytykowali programu związku, albowiem „je wi złamanie umowy poczdamskiej w przedmio 
go bezbarwność uzasadniają obecnie dobrze cie demil i taryzacji i demokraty zacji Niemiec. 
zrozumiale względy". j Po jawienie się tej pierwszej oficjalnej po· 

W czasie obrad odbyła się demonstracyj- wojennej n iemieckiej organizacji wojskowej 
na uroczy5tqść „oddania hołdu" poległym, 1 wywołało zrozumiale oburzenie i wrażenie w 
przy czym mówcy nie pominęli okazji dla wy niemieckich kołach demokratycznych. Nąitra· 
sla°";';iania ich „zasług poniesionych dla ojczy- j fniej uchwyciły charakter tej organizac j.i dzien 
znMy :_,_ n ik1 be rl i ńskie, zamieszczając nad wiadomoś· 
~a tego związku zo~tała baordzo szy?ko i t . . . 

zdarta przez członka komitetu organizacyine· c ą na en temat tytuły ta.ki1e, Jak. „Nowe wy 
go - pulkown.ika von Ne66<!., który powie· I danie Stahlhelmu'', ,Nowe przytulisko dla SS· 
dział o.twa.rcie, że ulworzenJe zwiazku stano- fuehrerów", ..Bedz.ie sie %llOWU J11ALUO•.o..,a<5". 

• 

z Wahd , lub tokarz z Detroit walczył z ty· 
ranią Hitlera , wtedy ich domniemany „soju· 
sznik" iakiś kupczyk z Filadelfii lub Atlanty 
myślał o czym innym - o rozwoju swego 
przedsiębiorstwa. 

Armia kłamstwa ii ciemności przebudowała 
szybko &We szyki. Wydano nowe mundury. 
Nauczono s i ę nowych haseł. Oczywiście, n ie 
są znów tak:e nowe wykrętne hasła chciwych 
„rycerzy krzyżowych" , to raczej nowa instru­
mentacja starego wy'cia wilków. Ostatecznie 

(Dokończenie JJ.a str. 2-ej) 



Parlament • 
I kultury świata 

(Dokończenie ze str. 1-ej) tamtej stroniie oceanu odnosi co dzień nowe Th4masowi, prarwoda1rey MundfoW'i - lu-

Na n1arąlne.sie 

Nieprawdopodobn_.e 
a jednak prawdziwe · 

-
tenże sam Hitler na długo przed dzisiejszymi zwycięstwa. Myślę, że t. zw. komisja dla ba- dz.iom ,którzy podaj!\ się za obrońców kultury w wielu stanach USA dotychczas mają m?c 

wojowniczymi dżentelmenami mówił 0 obro- dania działaloości antyamerykańsk.iej n~e wie- zachodniej, a k.tórzy w m:yblt'im tempie spy- obO'W'iąrz.ującą archakzn.e p.rawa i ustawy, kt6-

nie kultury, opatrując ją wciąż tym samym le ustępuje urzędoWi Goebbelsa. Niechaj i;ta- ohają własny kraj w ptt-epaść despotyzmu i re straciły już dawno wszelki sens. Ale te 
epitetem zachodniej, ra Eurnpa przypatrzy - s·ię uważniej senatorowi ciemnoty!. przedpotopowe przepisy pr<1wn.e dają niekiedy 

Myślę, że jednym z donioślejszych zadań dogodną broń do ręki różnym krętaC7!0m l 

postępowej inteligencji jest demaskowanie Ju o 1• • • I ,„ " ł k• • ,,jurystom" spod ciemnej gwiazdy - a 1JO"Za 

dzi, którzy szykując się do b•rbarzyńskiej woj e-gau ISCI W S re IO rancus IOJ tym są one niezłym odbiciem obłudy burżuazyj 
ny mówią o obronie ,kultury zachodniej". nego ustaw'Xiawstwa. 

Wystarczy przyjrzeć si ę, z k im ci panowie 1· k• d k • . ł Bardizo osobJ.iwą lii.stę tych dziwaCZ!llych prne 
b-ron~ć pragną kultury zachodniiej, by przejrzeć opanowa 1 wszyst ie urzę y o upacy1ne 1 wys u- pisów prawnych, obowiązujących pod groźbą 
kh is·to.tne zamiary. Chcą bronić kultury za- gujq się Amerykanom s.ankcyj karnych, opubiikował londyński „Daily 
chodniej z goo. Franco, z kątami, którzy '!ale- Herald". Tak więc zabranria się: 

. MOSKWA PAP. - W ostatnim num<'!.rze Nie bacząc na masowe protesty demokraty-
waią krwią Grecję, z hitlerowcami z Ruhry, WvnM'W'ad?;aĆ psy na spacer w niedziele ~ 

ł k f . 1 „Prawdy" ukazała się korespondencja zmme- cz;nej opinii publicznej, wszystko pozos-cało ""' 
11: w os imi neo aszystami, ktorzy targnę i s i ę w Snrm~eld (stan Missouri); 

· T 1. · 1 d' k · go publicysty rad7Ji.eckiego Korolkowa, zawie- pod tym względem jak upr.zednio. W urzę;la<h 'li" 
na zycie og 1atti ego, z u zmi, torzy wtrą- z<acz;f'ni ać dzieci szk0lne - w Al.anta (stan 

d 
. , :rająca szer.eg niezwykle ciek.awych faktów, fran<"Uskiej strefy okupacyjnej widnieją wy-

cają o więz.ień pisarzy amerykanskich, z •ldn k C ł Georg i·a} ·, 
dl · 1 'k · Al b 1 · .tóre charakteryzują obooną sytuację we ran ącrnie porqety de Gaulle' a, na.tom!ast nig'.lz\e 

arz.a'!lll n iewo m ow z a amy, ze zwo e.:im k' . t r· k . . N- . . .d . . . d t t „ • c"ytać . chodząc po ul·.·....,. - w N. Jorku; 
k I . k T cus tej s re 1e o upacy1ne1 1ennec. me W1 ac am Je n ego por re u prezycie.n .a ·o • - , 

ami ynchu z Missi-sip1, z dzi usami z e.nne- A t dk ·1 . l d . d ak VI F .. A . 1 N l f ,_, . . . zal> ierac· :oo sobą Iwy do tea.tru (!) - w Bal• 
see . którzy teorię ewo·lucji zastępują że:> :em u or po res a,· ze u zie spo zn u - ·ram:i1 - urio a. a cze e ranct1siue1 ann11 ti·more ; 
Adama, z przefarbowanymi petainowcami, z chy i de Gaulle'a opanowali całkowicie frrzn- okupacyjnej stoi zwolennik de Gaulle'a -
jezuiotami, z janczarami tureckimi, z awantur- cuskq administrację okupacyjną. generał Koenig ,a wszystkie stanowiska .-ifi- umieszcziać kOnie w garażu - w Hadgerston 
ndkami w rodzaju Glubb-Paszy, z poskromicie- Od pierwszej chwili okupacji na czele ko- cerskie zajmują de ganlliści. \V!ększość ar- (stan Maryland); 

lami Vietnamu i Indonezji, z pierwszym lep- misariatu do spraw niemieckich stanął zn:my m~i stanow; ą wojska ko.lorowe. żenić się Z'e swą teścinwą (kto by 0 tym 
k ó 1 ć bankier d przedstawiciel największych kon- Kolo·rkow stwierdza, że jakkolwiek nie przy ł 

szym gestapowcem, t ry patra ił ockenli na cernów francuskich - Rene Mayer. W 1946 I łączono jlszcze formalnie francuskiej s~re~y myśl i\ ?!. .. ) - w Waszyngtoci.e; 
czas wyższość, jeżeli nie „zachodnie/ ·u tury··, 1 d k . . . 1 b k . . d B. .. t . dnak . . b . J'eździć czerwonym samochod·om - w Mm' .: 

r. u zie s omprom1towam wspo pracą 7 . o upacyin -J o izomq, o ie 1uz o ecnie ~ 

to zachodnie/ waluty. rządem Vichy stanowiH 80 proc. urzędników Amerykanie rządzą się w niej, jak u siebie w neapolis); 
Używając słowa ,zachodni" imperial•iści ma administracj.i fran<"Uskiej w Niemczech. domu. . · ares<ztować =arłego człowreka za długi -

ją na myśli świat dolara ~ przedwojennej hi- w N. Jorku. · 

6ter!i, nieograniczonych zysków i n•iewolnicze j EI k t • Ł J1 d k 
pracy. Wszystko ,CO przeciwstawia się ich za e ro .... 7 n I a o z a Kaidy mężczyzna w Bran.erd (stan MinneSO" 
miarom ogłaszane jest niezwłocznie jako gro- YY ta) Ob')wiązany jest hodować. .. brodę. nato-
ź.ne dla „kultury zachodn-iej". z ich gazet wy miast w stanie Inddana z<1briania się nosić wą• 
n•ikałoby, że we Francji mieszka tylko kilku zwyciężyła w arszawskq w I e~apie współzawodnictwa S'.( tyn;i mężc~ymom,. „~tórzy zarzwycziaj całują 

k . k p IR . . . . . . . się z;xsotam1 lucbz.ki'llll". 
zachodnie - Europejczy ow, ja np. au ey Pierwszy etap obecnie trwającego okresu troW!lll Łodzk1cJ znacznie przekroczył, os1ąga- _ . 
naud, gen. de Gaulle, Jules Romadns, Mont- współzawodniotwa pracy między Elektrownia- jąc 19 punktów nadwyiki, podczas, gdy ze- . Ws stloe te. bZ'~u;y usła"'.°dctwce:~ 7l11s~ 
herl'lnt, a prócz tego w iakiś niezrozumiały mi Łódzką i Warszawską przyniósł zdecydo- spół Elektrowni WarGzawskiej wykonał plan. g1wałybJ'. co n<1;1wyzeJ na uś.m1ech pohtow:i-rua. 

sposób wkradło się do„Franc ji 15 milionów warue zwycięstwo zespołowi pracowników Również na odcinku utrzymania ciąqłości gdy!µ' me !o·. ze Jednak !1'a1ą one rea'kcy;Jnym. 
„wschodnich" Francuzów - w.§ród nich naj- Elektrowni Łódzkiej wyrażający się przewagą ruchu w sieci, Łódż osiągnęła nadwyżkę. Na sędziom ruei~dną okaz~ę -:- izapakowac do 

wybitniejsi uczeni, pisarze ,artyści. 24.16 nad ze-społem Elektrowni Warszawskiej. ?ozo-stałvch odcinkach współzawodnictwa wy- mamra. p~d iak:mś ś~1esZill'ym„ pretekstem, 

Musimy demaskować obłudę tych lnteligen- Wynik ogólny br.zmi: 292,15, 267 ,99 pkt. dla nikd Łod1,i i Warszawy są bardro zbliżone i tego c:z.y mnego •. podeJ117ld'll·ego obywatela. 

tów. którzy służą dolarowi i jedni myrrą ,inni Łodzń. częstokroć pokrywają się ze sobą. Swiadozy o tym dobitnie praktyka sławetnej 

kadzidłem poetyckim - osłaniają krzątani- B '.orąc pod uwagę poszczególne odcinki Elektrownia Wa'Tszawska zwyciężyła na od- . .Komisji do badania. działaln'>ści antyamery-' 

nę rozmaitych „atomowców". współz.awodruktw pracy obu elektrowni, na· cinku inka-sa rachunków, osiągając przewagę kańskiej". która to Komisja potrafi posyłać na 
Musimy powiedzieć wszystkim ucz6nym in- leży podkreślić poważne osiągnięcia zespołu n.an zespołem łódzkim o 5,15 pkt. dłuższy cz.as dÓ więzienia postępowych obywa-

teligentom świata: w walce między świallem łódzkiego w dziedzinie dotrzymarua planu Obie elektrownie rozpoczęły obecnde drugi leli USA tylko Zlil t'>_ że odmawiają odlpowie-' 

i ciemnotą, między wiedzą 1 ślepotą, między produkcji energ.U elektrycmej. Na odcinku I z kolei etap współzawodnictwa pracy. dzi na pytanie co- do osob!~tych przekonań 

braterstwem narodów i wojną nie ma i nie tym wyz.nacwne planem 20 pkt„ zespół Elek- poJ;1ycrnvch. B·. D. 

może być neutralnoś~i. Kulturze istotnie gro- 11-1111-1111-1111-1111~1111-1111-nn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-111i..-..1111-1111-nu-1111-R 

zi niebezpieczeństwo - nie „kulturze zachod- s ek I s 
1 
•• 

niei" i nie „wschodniej", tylko kulturze ludz- Ir . genera ny n 
kości. Niebezpieczeństwo fo płynie właśnie aJ a ' ycy li 
ze strony tych, którzy mówią o ratowaniu 
kultury zachodniej. I muzy powinny przemó-

;;:fllł~.elnym głosem po to, by nie przemówiły Reakcyjny rząd de Gasperiego do~onywuje masowych areszto-
Na czele obskuranckiej agresji stoją dzisiej 'i Wań WŚrÓd robotników Włoskich 

r;i władcy St. Zjednoczonych. Sprzyja temu . 
krótka historia tego państwa, hipertrofia te· I RZYM PAP . . - Stra1k gener~!ny, proklamo~ się władz i policji, sprzecznego z przepisami tom wytoczenie procesów przywódcom syndy 

ch.JĄi)ti !>.ę.,: jedngczef;ąego hąimonijnego roz- wany w c_atanissetta, na Sycyl11, na skut~k 
1
.a_ konstytucji. kalnym, którzy kierowali sflrajkiem general• 

woju człowieka, tradycje rasistowskie, izola- reszto"."ama posła ~o pa~lamentu sycy/11sk e Sekretariat konfederacji· pracy w Rzymie nym proklamowanym po zamachu na Togliiif· 

cjonizm duch
9

wy, a wi~ nieznajomość i n:e- go, G!n.o Co~tese 1 !0 inny?~ przywódców wysłał do premiera i wlicepremierów dep~e ti'ego. Obecne aresztowania miałyby być u:ra• 

zrozumi'enie idnego świalil. Barban:yństwo po włosk1e1 partit ko~un1styczn~1 l sy;idykatu„"':"', protestacyjne \3JZeciwko aresz.towaniom na sadnien.iem dla rządu, że przywódcy związków 
· trwa w dalszym ciągu. ManifestaC)e prot~sfa- Sycylii, dokonanym wyłącznie z motywów po zawodowych doprowadzi.iii do incydentów re• 

cyjne odbywa;ą się również w innych osrod- Etycznych. Protest Konfederacji Pracy zazna- wolucyjnych. 

Awantury w parlamencie bawarskim kach na Sycylii. W Messynie Rada Zwiąików cz.a również, że na skutek akcji ~otestacyj- Fala arnsztów noie ogranicza się tylko do 
Zawodowych uchwaliła strajk protestacyjny, nej w prowincji Catanlssetta aresz'towanych Włoch południowych, ale objęła również Wło 
w czwartek od godz. 12-ef do 24-ej. zostało 82 robotników i przywódców syndy- chy pólnoćne. W miejscowości Piacenza are-MONACHIUM PAP. - Na ostatnim pos1e­

~eniu parlamentu bawarskiego, doszło do rę­
koczynów pomiędzy posłami. Członkowie par 
tii chrześcijańsko - społecmej rzucili się n<1 
przewodniczącego skrajnie nacjonalistycznej 
partii bawarskiej - Baumgartnera. W parla­
mencie wybuchła awantura zarówno na ła­
wach poselskich jak i na galerii, którą - na 
zarządzenie przewodniiczącego posiedzenia o­
próiniono. 

vV środę odbyło · się zebranie biura prezy- 1<:alnych. Podobne aresztowaruia miały m;ejs.ce sztowano 13 .rcbotników wraz z sekretarzem 
dia1ne90 parlamentu sycyl'ijskiiego, w czasie w miejscowości Lavello, w okręgu Basi.Jicata, miejscowej Izby Pracy. 
którego rozpatrzono okoliczności aresztowa- gdzie uwięziono Tł robotników za ud-z:iał w Jak podają w ostatniej chwill, na skutek dal 
nia posła Gino Corte<Se z punktu widzenia u- manifestacji. W kołach dz1enn1kar6kich pod- szych aresztowań robotników na cllłef Sycy­
stawy przewidującej nietykalność osobis.tą kreśla się, że masowe aresztowan~a we Wio- lii proklamowany został demonstracyjny strajk 
deputowanych. Biuro prezydialne uchwaliło je szech potwierdzają opubli.k,owany przez dzien~ generalny. 
dnomyślruie zażądać bezzwłocznego wypusz- nik „Unita" okólnik ministra spraw wewnę- W czasie strajku zamknięte z.ostały sklepy 
czenia na wolność aresztowanych oraz zapro- trznych .Scelby, skierowany do prefektów. 1 przerwana była ws:tełka komunikacja miej· 
testowało przeciwko arbitralnemu zachowaniu W okólniku tym miin. Scelba poleca prefek- ska. (w) 

Jerzy Korwi!! si 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
1'.!oże chciała wkazać mi, że nic ją graną Hennert - którzy mogą zeznać, że 

nie łączy z dyrektorem - domyślił się An· widzieli pana przed fabryką w dzień pań­
drlf~.i. czym wywołał nowy odruch zadowo- skiego przyjazdu z Warszawy. Widział pan 
lenia ze strony Herinerta, który jednocze- wtedy swoją narzeczoną w towarzystwie 
śnie bardzo chytrze sformułował następne dyrektora Gllicka, który odprowadzał ją 

pytanie: sam, zapewne z powodu spóźnionej pory, 
- Czy miał pan jakieś powody, aby ją do domti. 

o to posądzać? - To, że widziałem swoją narzeczoną, 

- Była bardzo zmieniona. Nie widziałem nie znaczy bynajmniej, że się z nią widzia· 
jej prawie pół roka i po tym czasie wyda- łem. Owszem, nie przeczę. Byłem tego wie­
ła mi się inna, bardziej obca. Można było czoru przed fabryką, nie zastałem bowiem 
przypuszczać, że zmiany w jej usposobie· panny Jełowickiej w mieszkaniu i spodzie· 
niu mają łączność z pracą, z nowymi wa- wałem się spotkać ją po drodze z pracy do 
runkami życia, llIOwymi stosunkami. Tak domu. 
sądziłem. · - Przewidywania pańskie były słuszne. 

- Więc po półrocznej nieobecności w Dlaczego więc nie podszedł pan do niej i 
Lodzi przyjechał pan z Warszawy? Kiedy? nie przywitał się z nią na ulicy? Czy dla­
Proszę powiedzieć dokładnie! tego, że szła w towarzystwie swego dyrek­

- Dziś jest sobota, a więc ja przyjecha· tora? Odczuł pan zazdrość i szukał potem 
łem we wtorek w południe na Dworzec Ka- sposobów zemsty? 
&ki. - Nie. Byłem tylko bardzo przygnębia-

- W fabryce był pan wczoraj w połud- r.v i r;ie cilcifl.łem już widzieć się z narzecza 
nie, a przez te poprzednie trzy dni? Nie ną, bo wyd~wało mi się, że o mnie zapom­
odwiedził pan narzeczonej w domu, nie wi- niab. Szli rozmavvis.jąc ze sobą bardzo po­
dział jej pan wcale? Nie chciał pan jej zo- ufale. W czo raj ~r.dnaii pewien nieznany 
baczyć? chłopiec wrQrzył m~ na ulicy kartkę z za-

Hennert mając w pamięci opowiadanie proszeniem do biura i dlatego przyszedłem 
portiera chciał tymi wszystkimi pytania- tutaj, inaczej nie znalazłbym się chyba w 
mi zmusić Wieruckiego do opowiedzenia tej feodalnej twierdzy. 
tych właśnie szczegółów, które według nie· - .Jak pan to powiedział? - poderwał 
go przesądzały całkowicie sprawę na rzecz się prokurator Brzozowski. --.. Feodalna 
jego teorii o zabójstwie z zadrości. I twierdza! A cóż to ma znaczyć? 

- Nie, w czasie tych trzech dni nie wi- - Ach, to bardzo proste! Urodziłem się 
działem się z narzeczoną. . i wychowałem na ulicy wólczańskiej w cie-

- Mam świadków - nie dawał za wy· niu tei właśnie fabryki Rosenthala. Prawie 

wszyscy okoliczni mieszkańcy w promieniu 
kilometra są w niej zatrudnieni. Pięć tysię 
cy robotników to spore miasteczko. Ich za­
robki przechodzą następnie na okoliczne 
sklepy i restauracje. Nawet mój ojciec, ;;to 
larz, zależny jest od tej fabryki, bo jego 
klientela rekrutuje się z jej pracoWltlków. 
Tak samo zależni są pewnie inni rzemieśl­
nicy: krawcy, szewcy, czapnicy, zduni, be­
dnarze. Choć to nie wydaje się prawdopo­
dobne, w cieniu tej wielkiej fabryki wytwo­
rzyło się zależne od niej życie dużego śro­
dowi$ka miejskiego, przypomina zaś ono w 
wielu szczegółach feodalne podza.mCT.e. Na 
miasto składa się właśnie cały szereg tego 
rodzaju środowisk z wielkimi fabrykami 
w swym centrum, które nawet zarysem 
konturów dziwnie przypominają średnio­
v.ieczne zamki. 

Prokurator Brzozowski powiódł po oto­
c:.:.eniu w::rdciem tryumfującym. Jego te­
oria zaczynała się niespodziewanie urze­
czywistniać, a „sceneria zbrodni" tłuma­
czyć ze swego charakteru. Z zazdrości za­
bić można człowieka wszędzie, w mieszka­
niu, na ulicy, w rozrywkowym lokalu. Kto 
zaś popełnia morderstwo na terenie fabry· 
ki, musi mieć z tym terenem wewnętrzne, 
choćby ukryte powiązanie. W zabójstwie 
Waldemara Glilcka tkwi zagadnienie spo­
łeczne i polityczne. 

- Czy pan był w fabryce po raz pierw­
szy dopiero wczoraj ? - za.pytal. 

- Tak. W środku - pora.z pierwszy do­
piero wczoraj. 

- Rozmawiał ·pan o niej ze zmarłym dy-
rektorem? -

- Owszem, rozmawiałem, ale tylko mi­
mochodem. Byłem przecież z wizytą u pan· 
ny Jełowickiej, a nie u nana Gliicka. które­
go nie znałem.. 

I 

- Jak go pan poznał? Wszedł do poko· 
ju, gdzie pracowała pańska narzeczona? 

- Krystyna mówiła mi,,_ że do biura nikt 
z obcych ludzi nie ma prawa przychodzić, 
rozmawialiśmy więc w poczekalni, siedząc 
naprzeciw tych drz..ti. 

- I co? 

- W pewnyn1 momencie usłyszeliśmy 
ich skrzyp. Zostały otwarte bardzo gwał· 
townie właśnie przez dyrektora Gliicka, 
który szukał mojej narzeczonej, chociaż by 
ła to pora obiadowa i Krystyna mogła swo 
bodnie korzystać z godzinnej przerwy w 
pracy. Poczekalnia, jak panowie wiedzą 
już sami, pogrążona jest stale w głębokim 
półmroku. Z otwarciem drzwi dyrektor 
Gliick stanął w jasnej, oślepiającej płasz· 
czyźnie prostokątnego światła, ale natych­
miast wpadł w i:en sam mrok, który nas 
otaczał, i równie gwałtownie jak przed· 
bom, otworzył drugie drzwi tuż obok, rzu­
cił wzrokiem w głąb pokoju i odwrócił się 
na poczekalnię. Swiatło, bijące teraz przez 
szeroko rozwarte drzwi z obu pokojów, po-. 
zwaliło mu na zobaczenie mojej narzeczo­
nej i mnie. Staliśmy zresztą na skrzyżowa· 
niu dwu silnych smug słonecznego odbla­
sku, który padał w ten sposób, że oświetlał 
nas jaskrawo od piersi w dół, twarze za· 
chowując jednak w cieniu. To właśnie, że 
obie smugi szły skośnie ,od góry ku dołowi 
oświetlając przede wszystkim tułów i koń· 
czyny dolne do stóp, pozwoliło nam opa­
nować odruch zaskoczenia. 

- Jakto - zaskoczenia? Nie może pa.n 
wyjaśnić tego dokładniej? - poprosił Hen 
nert w tym samym tonie pewności, iż na 
chwilę zeznania nie zbaczają z drogi. któ~ 
zr:ał już dokładnie. 

d. c. n. 
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Przvs~łość i rozwój kultury 
zależą od więzi ;e; twórców z n1asa..,i ludoH'qnll 

Z przemówienia A. Fadiejewa na Kongresie Pokoju 
Niech mi będz.ie wolno przekazać z tej try-, wielkich i małych narodó~ - gł05y, wzywa-1 dentorr do p<IIlowania nad światem - amery-1 tYC W SPOł.ECZEf.ISTWIE_ I B"!C NIE~A:· 

bu~y .-. irozp<;>Czyn'.': wie.I.ki pisarz .radz.iecki - jące na.rody do walki o rue.zaleiność narodo- kańsk:im ekspanosjonistom i ich agenturom w LEZ.NYM OD SPOŁECZENSTWA - mowil 
w J.ID1er11u de1egac11 ZlwJązku SoC]al:stycz.nych wą i współpracę przeciwko llQwym preten- Europie. Lenin. 
Republik Radzieckich braterskie pozdrowienia • . 

~li:kiej ~teligen~ji pracując~j.--:-- ~ua1aczom USA _ żandarm narodów Zró dła wartości kultural-
literatury l sztuki, uczonym 1 mzynierom, na- h k • 1 
uczyc\elom i· lekarzom i wszystkim tym, któ- „Czy można więc dziwić się, że ekspansjo- g·lii, Francji, Wroch - wielkich i małych Be- n YC t W .lq W Wa Ce mas 
ny wraz ze swym narodem po!I!.yślnie budują mści amerykańscy usiłują stać się przede neluxów. Kto nie chce z,nos.ić ty.ra.nil i okrucieństwa, 
nową demokratyczną Polskę oraz podzięko- wszystkim żandarmami narodów-pyta mówca. żandarmi amerykańscy przygotowali pod kto nie chce słuchać ślepo władców dmperia-
wać Rządowi i Nairodowi Polskiemu za go- - „Stwfordza to otwarcie i z wyjątkowym płaszczylciem „Pomocy ekonomicznej" p!an !istycznych - ten powinien znaleźć dla sie-
ścinine przyjęcie. cyruizmem prasa amerykańska. „United Sta- twmzenia ekspedycji karnych na wzór grec- b<ie miejsce F strome .narodu, to znaczy po 

Mówca przypomina następnie, że minęły za tes News" w artykule zatytułowanym: .,USA ki, plan :zagarnięcia baz wojskowych oraz u- skonie ludzi pracy. Laurent Casanova oŚWiad­
ledwie trzy lata od chwili, gdy w prastarym w rol.i policja:ita światowego" oświadcra, że stawę ahtykomunistyczną, plan rozbicia Związ czyi słuszn.ie na zjeidz.ie. Francuskiej Part:id 
polskim Wrocławju - Armia Radz.iecka za- okoliczności zmuszają Stany Zjednoczone, by ków Zawodowych, oraz karabiny maszynowe, Komunistycznej w czerwcu 1947 r.: „Gdy ma· 
tknęła wraz z oddziałami polskimi na zawsze wzięły na siebie główną część zadania w u- Sceiby i Mocha. sy wprawiane są w ruch, wówczas źródła naj· 
6Ztendar polski - sztandar wolności. „Bre- stanowńeniu nadzoru policyjnego nad świa- Do arsenału tego należy również kłamliwa: io&tot'lliejszych dóbr kultuiraJnych tkwią w M-

slau" - ta twierdza agresji faszystowskiej - tern... kampania antY'fadziecka oraz nikczemne 7.a- mej walce mas ... Gdy narody wprawiane są w 
stała się WTocławiem - miastem Wolnej De- . A więc nalo.żenie I1;1dzko~~ kajdan i prze- maohy najemnych terrorystów na przywódców ruch - wówczas źródła dób.r kultu.ralny~h o­
mokratycznej Polski. Faktu tego nie można 1s~ocz.en.1e ~ale] k~li. z1emsk.1e.l w ogro.~rmy r~- klasy robotniczej. raz czynnili:~. ;eh ,r<>7JWoju łączą się z samym 
nie uznać za symboliczny. Dla nas, Judzi ra- w~r pol!cy1ny, a 1e1 ludno~1 ---: ~ i;1ewolni- Wśród tych metod poczesne miejsce zajmu· ruchem mas .„ 

dzieelcich, zwycięstwo to i braterstwo nasze) kow kapitału - oto cel 1mpenahstow ame- je kampania reakcji imperialistycznej sk.iero- Doświadczenia niedawne/ przeszłości wyra~ 
będą zawsze źródłem dumy narodowej, dumy rykańskich :i ich sługusów: imperial.istów An- wana przeciwko ideologii postępowej. nie wykazują, że działacze kultury są bezsilni 

najbardziej bezjnteresownej i wzniosłej - ja- k k . I k I w zetknięciu z reakcją, o ile nie są onJ ze-
kiej kiedykolwiek w historii doświadczały lu- Wiei i apital w wa ce z u turą spo/eni z masą. Są oni silni jedynie wówcza.s, 
dy. Dni te nie mogą być wymazane z pamięci g<ly wysiłki Jch połączone są z walką maa lu-
nawet przez tych, którzy tak uporczywie do „Ludzie, których n!lzywamy sztabem wie!- klama imperializmu amerykańskdego pod fir- dowych. 
tego dążą" - stwierdza Fadiejew. Mimo męż- kiego kapitału. - pisze jeden z wybitnych mą „Głosu Ameryki". Przed dojściem Hitlera do władzy, w Nlem­
nego oporu ludów, których oohaterscy przed- przedstawicieli kultury amerykańskiej, zmu- „Patentowane" religie, sztancowane ideały crech było wielu uczonych i artystów, którzy 
st'?wiciel~ przybyli tu na Kongres - ludy te I szony do ukrywania swego nazwiska - rzu- li'terackie, teatr, f.ilmy, żargon spoirtowy - czuli odrazę do faszyzmu, lecz :n.ie chcieli, 
WJedzą, ze cili przeciwko nam wszyo&tkie swoje siły, i po wszystko to, dosłownie wszystko otrzymuje bąd'i! teź nie potrafili stawić czynnego oporu. 

kraje ich po dzień dzisiejszy znajdowałyby! d:-Vóch latach re~ekłej P.ropaga;nd.Y - j~kiej się z Ameryki. Siłv demokr<1tycz.ne narodu niieJnieclciego me 
. . . me znało dotąd zadne panstwo sw1ata - m.te- Treścią tego wszysbkJego, co pod nazwą na- byłv zjednoczone, siły demokratycz:n.e i111teli-

się pod .butem hitlerowski. m. • gdyby n.ie ligenc1·a amerykańska z.nalazła się' w ob.łiczu uki, sztuki i literatury whiJ·a ludziom de gkl- · b ły · , 
11 gencj:i .niemieckdej rue y 7.0'rganizowa:ne , 

przyszła im z pomocą najWzększa na świe-, groźby „:zńmnego terroru , odtąd w Stanach wy rea)r.cja imperialistyczna, jest propagan- nie były związane z masami ludowymi. I to 
cie siła wyzwolicielska - owiana duchem Zjednoczony<;~ ~o wy~wie~enoie jakiej da światowego panowania .i,mperiali=iu ame- doprowadziło do następstw katastrofalnych ui 

miłości milionów zwykłych Judzi - pań- kolw1ek mysl,1, kto.ra moz·e byc uznana za rykańskiego, propaganda militaryzmu ,nowej równo dla Niemiec jak li dla całej ludzokości. 
. . . . „niebezpieczną", podlega karze 10 lat więzie· wojny imperialistycznej, skierowanej przede 

stwo socJalJstyczne - Związek Radziecki. n,ia. grzywnie 10 tys. dolarów i grozi pozb<a- wszystkim przeciwko ZwjązkoWii Radzieckie- (Dalszy ciąg na str. 4-tej) 
Nie są to czcze słowa. KRY JE SIĘ POZA wiendem obywatelstwa amerykańskiego. mu. W Stanach Zjednoczonych kwitnie ame-
NIMI KREW PRZELANA PRZEZ '1 MILJO- Kontynua,torzy Goebbelsa znajdują się nie rykańska geopolityka, odziedz.iczona po fa- i ~UJO 
NÓW ŻOŁNIERZY RADZIECKICH/ tylko w Stan{lch Zjednocwnych. MłodS. part- szystowskich ideologiach typu Haushofera. TO u 

nerzy amerykańskich imperialistów idą za Wydaje się i szeroko reklamuje tak1e ksńąili, --------
Minęły zaledwje trzy lata od tej chwili przykładem swoich mocodawców. Np. labou- jak „Bazy zaoceaniczne" George Wellera, któ- Nie ma róży bez kolców 

ciągnie mówca - a my uczeni, pisarze, krze- rzvstowski rząd Attlee, Bevina i Morrisona ra głosi konieczność stworzenia amerykań­
wiciele sztuki - musieliśmy zebrać się tutaj, prŻeprowadza w Anglii takie same ustawy an skich baz wojennych, obejmujących Europę, 
zaniepokojeni prowokacyjną dz.iałalnością pod tykomunistycz.ne i „czystki" wśród działaczy z Atlantykiem i morzem Sródz:iemnym, Adria­
żegaczy wojennych. Władcy kraju, którego postępowych. tyk, dostęp do Afryki, cały blis.kii i daleki 
fasadą jak gdyby przez ironię losu jest po- Równolegle prowadzona jest niepohamowa- Wschód. Ta książka kończy się „modlitwą", 
sąg Wolności - z niezwykłym pośpiechem na ideologiczna ekspansja imperial.izmu ame- w której Weller obiecuje Panu -Bogu z.rea1izo-
podJęli się roli organizatorów nowej wojny. rykańskiego. Wydawnictwa amerykańskie - wać na całej kuli :zńemskiej plany ekspansji 

O co właśoilwie chodzi? brukowe romanse krymina,lne mętnym poto- imperialistów amerykańskich. 
„Wojna _ mówił J. w. ST ALJN _ ze- kiem zalewają europejskie ryn'ki wydawnicze. W Stanach Zjednoczonych wydaje się atla-

rwała bezlitośnie wszystkie osłony, masku- R~akcr.jna ~~ulat1;1ra „ w r~~z,aju „Readers sy g~grafkzne. w .rodzaju ~tl<i;su .!iarr.isona, 
jące istotne oblicze państw, rządów, partii D1gest , „Life , „Time w m1~1onach El92E!~- ~ .swoisty spos?b „a:ine~ykailllzuJące - mapę 
i ukaroła ·e na scenie bez maski, bez ozdób, pla.rzy noarzucana j€6t czyt~ln.ik_om eur~peJ· sw1.ata .. Jest hanbą, .ze ~o propagatorzy no-J· · 1 h brakam· 1 aletami„ &kim. Wydawnictwa te wyp1eraią czasopisma I wei wojny występują rozne zakłady naukOIWe 
ze wszys 

11111 
c i z · krajowe. Na falach eteru płynie brutalna re- i uniwersytety. 

Po wojnie prości ludz.ie we wszystkich kra-1 • , • • 
j~cb zaczę~ ~epiej. ~rient?~ać się ""! tym, co Ludzie 1• alowi - ludzie sprochn1al1" 
Enę na śW1ec1e dz.ieie. Coz po7.05taJe do zM- " 
hienia pano~ im~eri~lis~om, gd~ na~rieia na Propagandzie nowej wojny w ,,kosmopoli-
godne .człowieka. 1~tmeme ~ l~y nne w od- tycznej" szacie wtóruje gło.szenie rasizmu i 
~alone1. ~rzyszłos01! le~ ~eruie obecnie dą~ dyskryminacji rasowej, odsłaniające zaborczo­
zen1aaru J cz.~m1 nuhonow prostych ludz: kolonialny li faszystowskii cha,rakter tej „ideo-
Ila ca~ym świeci~. . . logii". 

Stalin poWledz.iał, ze :zwyClęstwo nad faszy-, Reakcja imperialistyczna boi się jak ognia 
zmem stanowi o~brzyrru. drogow~az dla po- ruchu i walki mas /udowych o lepsze jutro. 
stępo_wego roz~oiu całe] l~dzko5<;1· - . I rze- 1 Dlatego właśnie JiterCU,ura reakcyjna wystę-
czyw1ście, pomimo olb;zynuch ofi~, s1ły na- puje przeciwko socjalnemu postępowi, wy-
rodów wzrosły po woirue ogrolllllJe. suwa motywy C13połeczne, 

· Po wojnie - jak nigdy dotąd w historii- „To !ll!i.kczemne splugawienie bytu czło_wle-
narody na przykładzie Związku Radzieckie- CLego - ciągnie dalej mówoa - łączy ~ę u 

tych autorów z mistycyzmem, złośliwą walką 
z rozumem i głoszeniem irracjonoalizmu. P.rzy­
wódcy dekadentów angielskich, mistyk i eete­
ta Elliot, zn.a.ny ze swokh sympatyj profaszy­
stowskich, przedstawia się w sp05ób następu· 
jący: ,,My ludi.ie jałowi, my ludzie spróch­
niali". 

G: degeneraoi usiłują pozoaw.ić człowieka 
wolności myślenia. A wła-śnie to jest potrzeb­
ne burżuazji imperialistycznej, która marzy 
jedynie o tym, żeby pr,zekształcić ludzi pracy 
w robotów. 

go zrozumiały wielką przewagę ustroju SO- • Naśladowcy Hitlera 
cjalistycznego. Przekonały się naocznie o 
potędze, szlach~t~ości 1 wielko§ci moralnej j .Pewien .„J>?e~" francuski ~ś~adcza: „~~ło­
mocarstwa soc1ahstycznego przekonałv się wiek sądu, ze Jest prz.edstaWJC'lelem cyWlhza-
o decydującym znaczeniu ;olltyki stalinow· cji, l~z jest zaws~e tylk_.o ~am.ibale?1"· Tego 

. . . . rodzaju wypowiedZJ to mc mnego, Jak tylko 
skiej dla losów ludzkosci, pragnącej poko- plagiat z Hitlera, który pragnął, żeby mło-
ju, bezpieczeństwa 1 wolno§ci. I zwykli lu- dzież niemiecka przypominała „młode bestie". 

cizie wy(:iągnęll z tego wła§ctwe wnioski. Niemieckiemu imperializmowi potrzebne 

,,Istotnie majq się o co mar­
twić panowie imperialiści" 

Mówca wskazuje nas.tępnie, że po drugiej 
światowej wojnie na całym &w.iecie w.ryso­
wały się dwa obozy: obóz demokratycznv, e.n 
tyfaszystowsdci, anty>imperialistyczny ze Związ 

były bestie. Bestie są niezbędne dla wład­

ców monopoli amerykańskich do realirocji 
ich planów panowania nad światem. Reak­
cyjni literaci ,autorzy scenariuszów, filozo­
fowie, artyści gotowi są służyć swoim mo-
codawcom. 

kiem RadziecJwn na cz.ele o.raz obóz antyde- Propaganda występku, demoralizacji, in· 
mokratyczny, reakcyjny, imperialistyczny, któ stynktów zwierzęcych, potrzebna jest reakcji 
rego przywódoarn.i są imperialiści Stanów Zje w celu uczynienia z mas ludowyoh posłuszne­
dnoczonych. Mapa geograficzna nie może dać go narzędzia. Nie jest rzeczą przypadku: że 
prawd'lliwego obrazu tych dwóch obozów, dla- w chwili, kiedy imperjaliści ruie żałują środ­
tego, źe Linia podziału przebiega wewnątrz ków na tę propagandę, nie są skłonni asygno­
ikażdego z krajów kap~talistycznych, w kaź- wać pieniędzy na szkoły i na wyższe zakłady 
dym mieście i osiedlu. Każdy obóz posiada naukowe dla ludu. · 
swój wła&ny prog.ram, swoje cele i z.ad.ul/la. Ogólna suma wydatków na oświatę w Sta-

nach Zjednoczonych. stanowi zaledwie 1,5 
Obóz demokratyczny z ZSRR na czele uwa- proc. dochodu narodowego. 

ta za swój główny cel zapewnienie ludzkości Powied-zial kiedyś LENIN, że na każdym 
trwałego i s{>rawiedliwego pokoju. Dąży do dolarze z .setek miliardów, które zagarnęli a­
umocnienia zwycięstwa na<l faszyzmem, do o- merykańscy imperialiści, w,idoczne są ślady 
twarcia możliwości swobodnego rozwoju de- błota. Kiedy zapoznajemy się z j)'isain.iną współ 
mokracji, do zachowania niezależności wiel- czesnych autorów reakcyjnych na całym tym 
kich i małych narodów, do zapewnienia ich obrzyd1iwym błocie, odci'lla się wyraźnie ślad 
~uwerennych praw. dola,ra. 

Obóz :imperjaJistyc:my dąży do zachowa.ni.a Jesz,cze przed 25 laty LENIN twierd'Dił, że 
i umocll!ienia chwJejącego się gmachu syst..- tak zwana amerykańska demokracja współ­
mu kapital'i,stycznego, do zdła•wieruia ruohów czesna „oz.nacz.a jedynie swobodę mówienia, 
narodowych d socja.!i=u, do ustano- tego, co jest dla burżuazji dogodne - a do­
wienia reakcyjnej władzy na wzór. hitlery~ godne dla niej jest głoszenie poglądów jak 
zmu. Skutkiem tego przygotowaI11e nowe) najbardziej reakcyjnych. obskurantyzmu, 
wojny stanowi najważruiejszą część programu wstecznictwa obrony wyzyskiwaczy Hp.". 
obozu imperialistycznej reakcji. I w szci.egÓ!ny sposób demaskuje reakcyj-

Coraz pewniej je8nakźe dżwięczą głosy, nych. uczo~_vch, pis~zy i artY6~ów zoologicz­
wzywające postępową ludzkość do n.ieprz.e~e- na .11.1enaw1sł .do panstwa 60CJalistycznego, .do 
niani.a. &I reakcji, do wiary we własne siły, Związku Rad21eck.iego. Wszyscy ci ludz.1e .zy­
dQ twardej li nieustępliwej ~alk.i o pokój • i ~ią p()(iwójną noienawi~ć do. Zwit'Zlku. Raduec­
be:zpieczeństwo, o demokrację, o irównosć k.ieqo. Po pierwsze, 11.1enaw1dzq SJO, Jako psy 

łańcuchowe ampeniali.stów. Po drugie, żywią 
do Związku Radzieckiego nienawiść, ja.ko do 
państwa, które posiada i tworzy głębokie i 
moralne wartości, gdzie nauka, litera,tura, sztu 
ka, służą narodowi i dlaitego swobodnie roz­
wijają się i kwjrną. 

Od współczesnej „kultury" lmperfalizmu 
wieje trupim rozkładem. Odbija ona jak zwier 
ciadło upadek i słabość całego obozu imperia­
listycznego. 
Żyjemy w epoce wielkich ro.zstr2Ygndęć hi­

storycznych. Miliony ludz.i na całym świecie 
ruie chcą okropności nowej wojny ,nie chcą 
tyran.ii i samowoli fas-zystowskiej. Inteligen­
cja, ludzie twórczej pracy na C·alym świecie 
nie chcą i nie mają prawa podporządkowy­
wać swojej twórczej myśli dyktaturz,e do­
lara d być narzędziem w złnodniczych rękach 
imperialistów. 

ALE „NIE CHCIEC" TO ZA MAŁO - TRZE 
BA DZIAŁAC! 

- stwierdza z naciskiem mówca. Przyszlo§ć 
kultury ściśle zależy od stopnia łączności 

mistrzów kultury z narodem walczącym o 
wolność i niepodległość. Aktywne, odważne 
przeciwstawienie żywej myśli postępqwej 

wszystkim formom reakcji - oto obecnie 
zadanie całej inteligencji, przyjaciół pokoju 
; postępu. Prawdziwemu przedstawicielowi 
inteligencji, synowi ludu, obcy jest zupełnie 
kult mistyki, głoszenie pesymizmu, ignoran­
cji i cały ten zespół myśli i uczuć, przepo­
jonych rwierzęcym strachem wobec rzeczy­
wistości, który cechuje burżuazję reakcyjną. 

Ażeby jednak zorganizować opór myśli wo-
bec ciemnych sił reakcji, konieczne jest zjed­
noczenie przedstawicieli myśli postępowej .. 

Niektórzy uczeni, literaci i artyści sądzą, że 
uda im się zachować ,,niezależność" od reak­
cyjnych sił imper.ia!listycznych, jeśli zamkną 
się w swoim gabinecie, aloo w laboratorium. 

Jest to szkodli,we złud7...,.n.ie. ,,NIE MOŻNA 

MOTTO: Cóż śluby? Poszły/ 
(A. FTedro - „Sluby panieńs]c.ie„) 

Czego jak czego, ale mieszkania zazdrościll 
Kwasiborskiemu wszyscy znajomi I przyjacie· 
Je. No, bo jakże - sytuacja na tym „odcJn· 
ku" fatalna, głód Jo15_ali straszliwy, 11;aród, 
można powiedzieć, „zagęszczony" do ostatnich 
granic, a ten (niby KwCI3iborski) jak jaki ksią­
żę ud~ielny: w trzech pokojach (z kuchnią 
i z wygodami) z babcią i pieskiem (niejakim 
szkockim terierem) się rozpiera. 
Był wprawdzfe taki okres, :te apartament 

Kwasiborskiego, z<lawał się, zadrży w swej 
powierzchni mieszkaniowej. Chodziły wtedy . 
jakieś komisje, węszyli kontrolerzy społecznf. 
Znajomi 1 przyjaciele próbowali wówczas 
zgnębić moralnie obszarnika lokalowego: 

- Skończyło s./ę babci granie - mówiJl. -
Przest11111iesz, bracie, się rozpierać. Teraz to 
jak amen w pacierzu kogoś ci wsiedlą. 

- Wsiedlą? - odpawiadał chłodno Kwas!· 
borskf. - Nikogo mi nie ws.Iedlą. W ogóle 
żadna komisja anJ kontrola praw do mnie rod 
nych nie posiada, BO JA MAM MIESZKANIB 
SŁUŻBOWE/ 

I ICJJktycznfe. Innym, można powiedzieć, nJe 
przepuszczono, a Kwasiborski TUl<lmierną prze 
strzeń mieszkaniową Mchowa/. Irytowało to 
niezmiernie zagęszczonych zn~omych I przy· 
ja.ciół Kwasiborskiego. 

- No. nie ma co - wzdychalf. - Szkoda 
gadać: szczęściarz, synku jesteś i tyle. 

- Szczęściarz... - uśmiechnął się · na to 
smutnie Kwasiborski. - Ładny mi szczęśclarz. 
Slub, cholera, na całe życie wziąłem/ 

- Ożeniłeś aię? - dziwilI się znajomi ltd. 
- 1 nie poprosiłeś nawet na wesele? 

- Nie było wesela - wzruszał ramionami 
magnat mieszkaniowy. - Przecież to nie nor­
malny ożenek, a ślub z instytucją, która ml 
dala mieszkanfe. 

- Będziecie - powiedzieli - obywateJu, 
korzystać z tego lokalu dotąd, dopóki jesteś­
cie u nas zatru<lnieni. Zwolnimy was z pracy 
- zwolnicie nam zamz swoje mieszkon.ie. -
Potem kazali podpisać cyrogral. 

- Hu, hu - ucieszyli się przyjaciele. -
To ty, kochany, właściwie, jakby to powie· 
dz.leć: jesteś ,,glebae adscr.i>ptus"? 

- TCJJk - stwierdził cichutko Kwasiborski. 
- Niewolnik jestem, do swej budy przykuty ..• 

Ogłoszony ostatinio dekret o najmie lokali, 
zawierający zapowiedź rozwiązania sprawy 
tzw. mieszkań służbowych, sprawił, iż kole­
dzy, znajomi itp. wybrali się z powillszowa­
niami do Kwasiborskiego: 

- No, uszy do góry, bracfe/ - zawołaJi. -
Sluby - poszł'lf Jesteś wyzwolony] 

Na to Kwasiborski rzeczywikie uszy do 
·góry podniósł, ale głowę za to trochę zwiesił. 

- Tak, wiem o tym - zauważył z goryczą. 
- Mogę zmienić pracę i mieszkania nie tra-
cę, ale za to, psiakrew, tracę przywileje służ­
bowe. Zwykły lokator odtąd jestem, rozumie­
cie? Powierzchnię mieszkaniową zechcą mi na 
pewno według jakiejś tam normy przydzJelić, 
a ja mam babcię i szkockiego teriera/ 

Ano, nie ma, wi<lać - róży bez kolców. 
Ale to przecie chyba nie zaszkodzi, że dekrel 
„ukłuje" tego J owego, aspołecznego wygod­
nisia, który ma rodzinę, złożoną AZ z trzech 
osób, a zajmuje lokal, złożony TYLKO ~trzech 
pokojów SŁUŻBOWYCH. l111teres publiczny 
i gospodarka mieszkaniowa na tych ,,ukłu­
ciach" tvllro zvsJc<L 

B. Tam 

... 

• 



• 
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str. ' I 
1 września ,ro ·poczn e się nowy rok szkolny 

Prace przygotowawcze Kuratorium dobiegajq końca 
J uż re parę dni zakończy się ok.res wakacjd żyć podanie poparte świadectwami do Państwo w okręgu łódzkim w Ptablandcach i Radomsku 

d setki tySlięcy młodzieży starSllej i młod- wego Gimnazjum i Llceum przy ui. Więckow- otworrone zostały również dwie sU.oły tego 
azej zapełnią mufy ~kolne. Końca dobiegają s:k.lego 41 w clnd.acb od 2 do 5 wn:eśnn.a. Dla samego tyyu. 
już prace w Kuratorium i w Miejskim Wyd.zia młodzieży tej władze sikolne eJarezerwo<;>wały • • • le Oświaty, gdzie wre gorąCZ'kowa pTaca n.ad od 250 do 300 m!eJsc. Jeśli cbodZi o pereonel ped~ogicz:ny, to bra 
przyg'ń-0wandem szkół do prrz:yjęcia mlodiiieży. • • • ki jakie dają się muważyć w jego kadTa.ch, 

dotyczą przede W'S'ZYStkim zbyt małej 
il.OOci wykwalifik<]_}Y"anych nauczycieli nauk 
ścisłych. Szczególnie mało posiadamy profeY.>­
rów fizyki i matematyki, Luki te będą repeł­
niarne w miarę, jak Uniwersytet wyksrztałci 
no~ kadry wykwalifikowanych naucrzycielL 

• * • Istniejące w roku zeszłym szkoły semes~Tal 
ne dla młodzieży pracującej, zarządrzen'Le'lll Zaomijmy od d'Lieci najmłodszych. W no- miin.isterstwa w tym roku wstały zniesione. 

'\rym roku szkolnym w liczbie 308 t'y'się-:y Zastąpią je lny p?po1udniiowe szkc;>ły w Łod:zi, 
ma•jdą pom.ie57'C!Zenie w sz!kołach podstawo- posiadające wszy.stkte klasy !Lcealne oo 8 do 
wycb. Z ogólnej tej Jic:Lby IliOW') wstępujących 11-tej. ~oły te mieszczą się na Targowej 
dlziect w naszym mieście jest 63 tysdące, 7Ji!Ś 63, Więdowskiego 41 i Spomej 73. Poza tym 
w okręgu łódmtim 21 tysięcy. Przygotowano ----------
dola nich ogółem 1848 szkół, e; których wsri;yst­
kie w od1różnteniu do roku ubiegłego będą czynne. Liąba nauczycieli szkół p".>wsze':hnych 
wyn06i 6.630 osób. O He w Ło(:lzi mamy do­
stateczną il-Ość sił nauczycielskich w srz:kołach 
powsze':hnych. o tyle na wsi istndiały 6zkoły, 
w których dotychczas jeden niauczycie'1 uczył 
nawet ponad 100 dzieci. Aby usunąć t'> upo­
~led:z.en;e wsi' władrze szkolne powiększyły lkz 
bę etatów nauczycle lskicll na wsi, kosztem 

J. Szczepańska 

Łodzi i miast powitatowych. 
• * • 

W bieżącym roku szkolnym prrestały istnieć 
n.a terenie Ło~ prywatne średndie szkoły 

o<;>góln.ok~cące. Dawne m:tanowicie gimnaiz· 
jum miejskie Pętkowsldej i Czapczyńskiej 
jako ostatruie d'Wlle sz!koły prywatne zostały 
p.r7Jed miesdące111 upaństwowione. 

Szkolnictwo średnie ogóln.oksxtałcąoe JY.>SLa­
dać będzie w nowym roku 6!clwlrnym 62 zakła­
dy naukowe. Zn<1jdują się w tym 22 „jederna­
stolatlti" stopnia podstawo<;>wego t licealnego 
z klasami od 1 do 11-teJ. 29 szkół stopnia lice­
alnego z klasami od 8 do 11-tej, 6 6zkół ogól­
nokształcących r"YL'Wojowych oraz 5 Slllkół t><>­
południowych dla młod!lieży pracującej. Około 
19 do 20 tysięcy młOdzieży czyli ,., 3 tysiące 
młodzieży więcej niż w roku ubiegłym uczęsz 
CZJaĆ będri~ <h gimnazjów i lkeów ogóln~ 
ksztaikących. 

W okresde sesji czerwcowej Komisje Kwa1!­
fik<1cyjne skierowały do 8 i 9-tej il.asy około 
1.700 m'Iodych. Ta część, która została ziakwa­
l:ifik-owana ma j'l.IŻ przyd:ziebne miejsca w kla­
sie 8 i 9-tej. Istnieje natomiiiast pewna cxęść 
młodl:ieży, która z ważnych pOwOOów np. cho­
roba nie zgłosiła się do egrziami.nów w określo­
nym termimfo. Ci ucznrlo<;>wie mogą obecnd,e zło 

Jak najwięcej światłych ludzi potrzeba krajowi 
Przedostatni dzień'. zapisów na wyższe .uczelnie 

Już jutro upływa termin zapisów na w}rż Praca czeka, a rąk ciągle za mało. Ten 
sze uczelnie w Lodzi. Nie długo, bo już w brak wyrównać powinni młodzi mający o­
pierwszcj połowie września rozpoczną się hecnie takie możliwości kształcenia się, ja-
l g2'aminy. kich nie było nigdy przedtem. 

J:fono duż<?j ilości zgłoszeń, w tym roku Wydziały: chemiczny, elektryczny i me-
Uniwersytet i Politechnika dysponują je.52- chaniczny także dysponują jeszcze wolny-
cze wolnymi miejsca.mi. mi miejscami. 
Nawe~ tak atrakcyjne wydziały. U~iwer- ~ Państwo zagwarantowało możność wyż... 

syte~u Jak medyc:yna, .stomatologia. i .far- szych studiów dzieciom robotników, chło· 
macJa mogą. przy;pić Jeszcze pewną ilo~ć pów i inteligencji pracującej. Każdy ma 
nowo~tępuJących. To samo dotyczy Poli- prawo wstępu na wyższe uczelnie, egzamin 
techruki. . zaś będzie miernikiem sumy wiadomości 

NoWQOtwai:ty .na P<Jlite.chnke. ~kieJ i zdolności nowowstępujących. Studiować 
wy~iał włókienmezy rówmeż moze le:'~ powinni ludzie zdolni, łaknący wiedzy -
p~yJąć nowych kandydatów. ": Lodzi wy ci którzy z pożytkiem służyć będą krajowi. 
dział ten ma szczególne znacrzerue. Mamy w • . . 
mieście naszym wielu włókniarzy, ale za- :r:aństwo nasze trosze~ się ? to, ab~ J~ 
potr.zebowa.nie na fachowców, inżynierów naJszers~ rz~sze :alłodziezy nnały. m?zn~śc 
włókienników ci1łgle jest wielkie. · kształcerua Slę w obranym przez s1eb1e kie-

Nie tylko zreSztą na włókienników. Lódz run.ku i d~~ do tego by jak. najwięcej świa 
kie fabryki mogą dać pracę wielu inżynie- domych, swiatłyc;11 obywateli mogło stanąć 
rom me<!hanikom, elektrykom, czy chemi· - teraz w okreSie odbudowy - do pracy. 
kom. W. 

Trojaczki w Łodzi 
Ob. Maria Klimkiewiczowa urodziła dwie córki i syna 

więc Dale-W dniu wczorajszym na Radogoszczu, twierdzą leka.r.ze, niedonoszone, 
przy ul. Złocieniowej 15 (dawniej Sadowa) ży im się troskliwa opieka. 

W W31Ce Z gruźlicą pomaga nam w rodzinie Mariana i Marii Klimkiewiczów Lekarze opiekujący aię KlimkiewiC7X>wą 
Duński Czerwony Krzyż przyszły na świat trojaczki - dwie dziew- i jej dziećmi zawiadomili natychmiast pre­czynki i chłopczyk. 
Duński Czerwony Knyż na terenie Lodzi Ob. Klimkiewiczowie pracują w Państw. zydenta miasta tow. E. 5tawińskiego o 

objawia bardzo ożywioną działalność obec· Zakładach Wełnianych przy ul. Południo- przyjściu na świat nie „lipnych" ale praw­
nie szcrepi się dzieci przeciwko gruźlicy: wej 52. Ponicwai mieszkanie, które zą.jmu- dziwych trojaczków łódzkich. Rodzinie 
Od pierwszego sierpnia do chwili obec:nej j:i, jest rraieńkie i wilgotne _ wezwana do Klimkiewiczów okazana zostanie jak najda 
dokonano„ około 800 szczepień ochronnych. chorej dr. Kqleszyna za-0rdynowała natych· lej idąca pomoc, aż do przydzielenia odpo­
Akcja ta w najbliższych dniach znacznie miast pr.zewiezienie chorej i dzieci do szpi wiedniego mieszkania włącznie. 
się jeszcze usprawi. Również w najbliższych tnla „Betleem". Radość matki nie ma granic. Zapytana 
dniach nadejdzie do Lodzi z Danii 25 sa- Odwiedzamy chorą i dzieci w szpitalu. o imiona trojga dzieci - odpowiada, że je­
nitarek wyposażonych w kompletną apa- Matka jeszcze nie oglądała dzieci, które U• szcze się musi namyśleć, gdyż absolutnie 
raturę roentgenowską. 5anitarki te będą mieszczono w separa.t.ce, pod troskliwą o- nie spodziewała się tak znacznego powięk-
obsługiwały teren wojewodztwa ł'ódzkiego. pieką leka.ny. Trojaczki są zdrowe. ale jak szenia rodziny. (r) 
.._,,,,_1111-111-1111-nn~11-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-11 

Przyszłość • ·1 
Dokończenie przemówienia 

roz"7ój kultury 
A. Fadiejewa na Wrocławskim Kongresie lntelelctualist6w 

Intelektualiści na froncie 
· walki z faszyzmem 

Można. przytoczyć rówrue.ż przykład od­
wrotny. Na krótko pr.ied drugą wojną świato­
wą we Francji powstał t pomyślnie ro71Wijał 
się ruch Rrontu Naro.do·wego. W pracy nad z.e 
spoleniem antyfaszy6tow&kich sił demokra­
tycz.nych brali udział tacy wybitni przedosta­
wiciele nauki, jak Langevin i Joliot-Curie, ta­
cy wybitni przedoStaWliciele literatury. jak Bar· 
busse d Roma.in Rolland. Gdy władcy Fra.n.cjJ 
zaprzeda-li ją zaborcom faszystowsklim - fran 
cuska inteligencja postępowa wraz z masami 
ludowymi wzi ęła udzi<tł w podziemnym Ru­
chu Oporu. Wezwanie rzucoille prZ€2 postępo· 
wą inteligencję francuską z:n.alazło echo w na 
rodz.ie. Ruch Oporu przyśpieszył chwilę wy· 
rl.IW'Olenia Francji spod jarzma okupantów nie 
mieckich. 

Ja.ldle wiele se·r<: natchnął zapałem w okre­
sie wojny :i obecn:e nieprzekupny i czysty 
głos naszego sędziwego i zawsze młodego du­
chem MaTcina Andersa Nexol 

Przykład bohaterów Ruchu Oporu §wiad· 
czy · o tym, jak wiele może dokonać czło­
wiek twórczej myśli, jeśli łączy swą dzla­
J.alność z zorganizowanym ruchem mas lu· 
dowych. Jego wiedza, talent, bogaclwo du· 
cha może wówczas przyczynić · się do po­
skromienia sił reakcji, może przynieść re­

woJnoścl narodów. Walka ZwJązku Radziec­
kiego o pOkój i kulturę tłumaczy się sama 
i8totą ustroju radzieckiego, u którego pod­
staw leży demokracja socjalistyczna -
źródlo rozwoju, kultury wszystkich naro­
dów Związku Radzieckiego. Gorki/ plsał, że 
„w Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich„. pulsuje wspaniała energia, któ· 
ref ilość wzrasta z roku na rok l której ja· 
koś<! stClle się podnosi, - energia, która po­
budza do życia na całym świecie energię, 
pokrewną jej pod względem klasowym". 

W ZSRR kultura jest sprawą prawdziwie 
narodową. ,,Masy ludowe - mówił LENIN -
lllie są nigdz:ie tak zaintererowane w rzec-z;y­
wistym ro71Woju kultury, jak u nas; zagadnde­
nia tej kultury nie są nigdzie traktowane tak 
poważ.nie i tak ko.ru;ekwentnie, jak u naoS''. 

W Zwjązku Radzieck.im położono kr.es iist· 
llliejącemu od wieków rozdżwdękowi między 
kultu·rą a masami. D.roga do oświaty i sztuki 
&toi otworem przed każdym p006tym człowie­
kiem radzieckim. Wyro6ła nowa inteligencja 
radziecka. W ZSRR wyb.itnd mężowie stanu, 
uczeni i artyści - to wczO'Mjsi robotnicy i 
chłopi. 

Masy pracujące ,wypełniająee sale uniwer­

N1c też dziwaego, że 0<:7:y po9tępowych dzia 
łaczy całego świata widzących w kra.4u socja­
lizmu przyszłość ludziko~ci ,nadzlieje li oeto je 
wszystkich postępowych sił kultwy świat.o· 
iWej - zwrócone są na ZSRR. 

Naprzód do wctlki o wol­
ność i szczęście narodów 
W jednym ze swych wystąpied W. M. MQ.. 

ł.OTOW wspamale określił chwilę bież1tCą: 

,,Kapitalizm stal 1Ję hamulcem postępu 
Judzkoścl, a kontynuowanie awanturniczej 
polityki imperializmu, która doprowadziła 
już do dwóch wojen światowych, stanowi 
główne niebezpieczetistwo dla miłujących 
pokój narodów. Wielka lłOcjalistyczna rewo-

- /ucfa październikowa udowodniła, że epoka 
kapitalizmu zbliża s.ię ku końcowi, 1 że o­
twarta została pewna droga do powszech­
nego pokoju I wielkiego postępu narodów. 
Kurczowe wysiłkl Imperialistów, tracących 
grunt pod nogami nie uratują kapitalizmu 
od zbliżającej 8ię zagłady. ŻYJEMY W O­
KRESIE, GDY WSZYSTKIE DROGI PRO­
WADZĄ DO KOMUNIZMU„. 

Nr. 236 

IW tę i z poH1rote ... 

Kto pierwszy, ten lepszy 
Po okresie „rządków' • do Bata i sezon(). 

wycb ,kolejek" przez „Orbisem" nadeszła 
pora długich „ogonków'' po przydziałową. weł· 
nf. Próżno cała prasa łódzk:i. informuje

1 
ze o. 

gonki powyższe są zupełnie zbędne, gdyz towa. 
ru starczy dla wszystkich i każdy - bez róż­
nicy t. zw. rozdawnictwa - otrzyma materiał 
jednego i tego samego gatunkll _ kartkowicze 
„wiedzą swoje'' i tłoczą sit na.dal przed skle­
pami przydziałowymi. 

- Kto pierwszy, ten lepszy - twierdz:J 
uparcie, choć niesłusznie. - Ale trzeba uważać 
aby spekulanci wełny nie „wysirzygli". 

Czekai tatka latka 
W czerwcu bodaj dyrekcja Miejskich Za. 

kładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych ogłosiła. 
wszem i wobec, że jeszcze w ciągu bieżącego 
roku można będzie przyłączyć około 200 do. 
mów łódzkich do miejskiej sieci wodociągowej. 

200 domów - „kontygent'' niewielki. Zda. 
wa.loby się że raz dwa powinien być wyczer­
pany. Tymczasem okazuje się, że ilo§ć poda?!. o 
przyłączenie do sieci miejskiej nie pokryła do. 
tąd zaoferowanej wyżej ilości. Ano, widać wo. 
da miejska nie· budzi zaufania. „Naród łódz. 
ki'• jeszcze czeka, aż miasto doprowadzi wodt 
z Pilicy i z Niebieskich :tr6deł. 

P. s. A swoją drogą - może koszty przy­
Łtczenia są zbyt wysokie.? 

Kogo „dotyka" estetyka 
W maju br. Wydział Plantacji Zarządu 

Miejskiego ogłosił konkurs na najładniej ukwie 
cone balkony i okna. W tych dniach wyzna.czo. 
ne jury objechało całe miasto, stwierdzając, że 
podniesienie estetycznego wyglądu Łodzi leży 
na sercu KSIĘGOWEMU z ul. Miłej (pierwsza 
nagroda) SZOFEROWI z 11-go Listopa.da, RO­
BOTNIKOWI z Magistrackiej, SZKLARZOWI 
z Daszyńskiego (druga nagroda) J NAUCZY­
CIELOWI z Legionów, URZĘDNIKOWI z Per 
lej, KRAWCOWEJ z Cieszyńskiej (trzecia na­
groda} •. 

Ciekawe, że Jury nie znalazło obiektów do 
nagrody na „reprezentacyjnej" ulicy naszego 
miasta _ Piotrkowskiej. Hh, hm,„ 

Horoskopy i praktyka 
„J'esiet!. się zbliża, a wraz z nią wzrost za­

potrzebowania na żarówki, możemy być jednak 
spokojni - żarówek nie zabraknie''. 

Celem zupełnego uspokojenia otrzymujemy 
dane statystyczne: 1) fabryki farówek prze­
kroczyły w lipcu patistwowy plan produkcji o 
12 procent wykonując 866.318 żarówek oświet­
leniowych; 2) nowouruchomiona fabryka żaró­
wek w Warszawie wykonuje przeszło 20 pro. 
cent produkcji krajowej; 8) jeszcze.., :1;1iedawno 
jeden zespół fabrykował w ciągu godziny 800 
żarówek, obecnie za.A wypuszcza ich na rynek 
aż 1200. 

Statyst:v1(a - faktycnnłe nJe 7}a. Oby rówio 
nie pomyślna była praktyka zac.patrzenia ryn­
ku w niezbędną ilość żarówek oświetleniowych. 
tyczenie to wyrażamy na podstawie zeszłorocz­
nych doświadczet!., opartych na. podobnych ho­
roskopach statystycznych. 
;, ŁODZIANIN 

OKZZ zawiadamia 
OKZZ w Lodzi zawiadamia, że w dniu 

28 sieripnita br. o godzinie 9,30 w sali 
O~Z ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 
konferencja z udziałem Zarządów Okręgo­
wych Zw. Za.w. Zarządów Oddziałów zw~ 
Zaw., Powiatowych Rad i Rad Zw. Zawo­
dowych z następującym porządkiem dzien­
nym: 

1. Referat.„ Sytuacja klasy pracującej 
w krajach Demokracji LudQwej, a w kra­
jach kapitalistycznych". 

2. Sprawy ekonomiczne. a) współzawod-
nictwo pracy. b) walko ze spekulacją. 

3. Sprawy kulturillno-oświatowe. 
4. Sprawy organizacyjne. 
5. Referat przedstawiciela InspekcJi Pra­

cy na temat: „J akie sprawy winny być za­
łatwiane przez Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe, a ja.kie kierowane do Inspekcji 
Pracy". 

6. Dyskusja. 
7. Wolne wnioski 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 

Przychodnia Przeciwrakowa 
alną korzyść sprawie postępu. 
Doświadczenia llliedaiwn.ej p.rz.eszjośoi mó-

W·i ą illam, że zjednocrenie 'Si! inteligencji po­
stępowej samo przez się nie wystarcza jesz· 
cze do skutecznej walkii z reakcją, niezbędna 
jest realilla d7liałalność inteligencji, ścisłej łącz 
ocśat z masami narodu. Niezbędny jest co· 
dzie11i11y, powszechny udział intelektualistów 

sytetów ,czytelni, bi·bliotek, galel'lid obrazów żadne usiłowania i dzikie szaleństwa impe· 
i teatry - uczą się gorliwje i korzystają z do rialistów - oiągnie mówca - nie porwstrzy­
brodziejstw kultury. Działacze ~tuki i litera- mają i nie zdławJą wzrostu sił demokracjd na 
tury radzieckiej posoia<lają wielomilionowego, całym świecie. Moina tu ciągle pr.iypominać 

1 
Dnia 1. 9. br. staraniem łódzkiego Towa.­

wdzięcz.nego i jednocześlllie wymagającego słowa wypowdedziane przez LENINA: Bu.rżu- rzystwa. Zwalczania Raka wznowiona zostaje 
słuchacza, umiejącego na.leżycie ocenić wszy6t azj.a zachowuje się tak, jak zachowywały się działalnośe przychodni przeciwrakowej przy 
kie nowe, twórcze osdągnięcia. wszystkie 6kazane na. zagładę klasy. W każ- ul. Curie-Skłodowskiej nr 18. W przychodni 

w ZwJązku Radz:ieckfan wistała zrealizowana dym kraju kapitahlsty~mym obok kultu~y bu.r badacS się będzie tych, co do których istnieje 
całkow.ita równość narodów, za.równo w cizie- żuazyjillej, peł!1.ej nienaw.iści do człorwńeka ist- podejrzenie, że są. chorzy na. raka. Wbrew prze 
dzinie żyda państwowego, społecznego, jak i llliej.e kuJtu.ra ludu-. Po.stępo-we siły wsz'Y'.ltki<;h konaniom, że rak jest nieuleczalny, ,można go 
w dziedzinie kultury. kTa1ów śWJ.rata kap1•ta.liistty~o muszą. 6lę zie przy wczesnym rozpoznaniu choroby 1 prawidło 

mnowiła swq działalność 

w demokratycznym ruchu ludowym. 

Związek Radziecki obrońcq 
· pokoju i kultury 

Obrona kultury, walka o pokój i demokra· 
c.ję stanowią wspólną sprawę narodów całego 
świaJ•. 

W clągu 30 lat swego istnienia państwo 
radzieckie stale występowalo, jako obrotica 
pokoju i kulturv. obtotica nleDOdleglośoJ l 

\ 

Państwo radzieckie t par·tia komtllllistycz.na ~ć po to, aby. stawić opór PTÓbie iz.dła- wym leczeniu - wyleczye. 
wykazują olbr.iymią oo<i7..ie'!l.Ilą troskę o roz- Wilema J?rzeZ r~C]ę ku~rury narod~w. .Po- Nowa przychodnia nawiązała współpracę z 
wój .nauki j 6ztuki. W wyniku powainych dy- dobne ZJ_ednoc~e myśh ~stępowei św:iata Kliniką. Uniwersytecką., która prowadzi spe­
sku;;yj, w których czynny udział biorą bezpośred w obronne zag.rozonej obeonde kultury odby- cjalne laboratorium dla wykrywania raka naj­
nio i ludzie twórczej pracy, zapadają zasad- wa ~ę wszędzie-. Związek Ra&ieck4 kroczy nowszą. metodą.. 
rucze uchwały w sprawie rozma.itycll za.gad- wspolnle z siłami postępu. Celem udostępnienia J>rzychodni szerszej Ind 
Ibi-ęń kultury. A więc napnód do walk,i - kończy mówca ności naszego miasta, towarzystwo zawarło 

Kultura narodów Związku Radzieckiego prze - praeciwko reakcji imper.ialistycz.:nej cryha- umowę z Ubezpieczalnią. ,Społeczną oraz z Miej 
aląknięta jest szlachetiną ideą przyjaźni naro-

1 
jącej na wolność myślii i kultury. Naprzód do skim Wydziałem Zdrowia, które będą kiero­

dów J socilllistycznvch stosunków między wal.ki o pokój, wolność i su:"Lę~ narodów wa6 chorych do przychodni celem wczesnego 
JudźmJ. o wolDJO·ść ;, tS.ZCZeście ludzkości.. i rozpoznani.a i leczenia raka. 



„ GtOS PIOTRKOW'Sf('.f"-

lrHika PiotrkoWa Spółdzielnie wiejskie pracują coraz ·1epief 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 27 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: Józefata, Kala.5ant. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KINA 
Bałtyk: Zielona Dolina. 
Polonia: Casablanca. 

DYZURY APTEK 
Dyżur nocny apteki B. Tyca - Sło­

~ackiego 21. 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

ne 11.,.13. 
W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

Redakcja i Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

l>iotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15·40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. 

Konto czekowe redakt:ji „Głosu Piotr­
kowskiego": Komunalna Kasa Osz· 
czędnośC:i w Piotrkowie nr 425. 

Spółdz.'.elcy zagraniczni, przedstawiciele Al­
banii, Bułgarii, Czechosłowacji;; Jugosławii; 
Rumunii i Węgier, będący gośćmi Centralne­
go Zw~ązku Spółdzielczego, odbywają obecnie 
wycieczkę po Polsce. Z Warszawy udali się 
na teren województwa łódzkiego. 

Pierwsza spółdzielnia, jaką odwiedziła wy­
cieczka w terenie była Spółc!zieln:a Związku 
Scmopomocy Chłopskiej w Godi!anowie. 

Godzianów jest to duża osada wiejska po­
łożona w pi<;knej okolicy w odległości 10 km. 
od Skiern.'.ewic. Nie jest to wieś „jakich wie-

le". Goście zagrani cz.ni sądzili w pierwszej 
chwili że trafili do jakiegoś m'astec?..ka. G·a· 
dzianów posiada gimnazjwn i liceum, gimna­
zjum spółdzielcze, szkołę powszechną, m'.esz 
czącą się w pięknym murowanym budynku. 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej zaimpo 
nowała nawet tak wybrednym spółdzielcom, 

r, J'!l bi dl I d • jakimi są delegaci czechosłowaccy. Związ:.k 
4'°1 e e na raty a Eli ZI "1 itACY Samopomocy Chłopsk:ej posiada bowiem o· 
1;;, lłł t' il bok sklepów spółdzielczych również mleczar-

W Piotrkowie na placu im. Tadeu­
sza Kościuszki znajduje się sklep Cen­
trali Handlowej Przemysłu Drzewnego. 
Centrala sprzedaje tu meble produkcji 
krajowej od najskromniejszych aż 
do luksusowych, choć ceny mebli są b. 
przystę:ene, jednak dla wielu ich na­
bywców jest niemożliwością wpłacenie 
jednorazowe należności. Dlatego też 
Centrala wprowadziła od dawna .ra­
talną sprzedaż mebli. Dotychczas z udo 
godnienia tego korzystali tylko pracow 
nicy instytucji państwowych oraz sa­
morządowych. Obecnie sprzedaż to roz 
szerzona została na pracowników pry­
watnych przedsiębiorstw, rzemieślni­
ków oraz przedstawlcieli wolnych za­
wodów. Będą oni mogli nabyć meble po 
uprzednim wpłaceniu jednej trzeciej 
sumy sprzedażnej. Resztę należności 
uiszczać należy w dziewięciu ratach 
miesięcznych, przy czym kredyt nie mo 
że przekraczać 3-miesięcznych poborów 
rzemieślnika czy przedstawiciela wol­
nego zawodu. Warunki sprzedaży :P-le-

, ' h · nie i piekarnię spółdzielczą, spółdzielnie bu· 
bli dla pracownikow panstwowyc 1 sa- dowlaną. oraz betoniarnię spółdzielczą. Do 
morządowych nie ule~·.i~e zmianie. vY '1: akcji spółdzielczej wciągana jest również 
tość mebli nie może przekraczać wyso- młodzież, która tutaj tworzy jedno z najbar­
kości 4-miesięcznycb poborów i rozkła- dz.iej aktywnych na terenie całego wojewódz 
dana jest na 12 rat. hya łódzkiego koło Związku Młodzieży Pol· 

W sklepie Centrali Drzewnej można skiej. Koło to posiada swoją trzydziestoletnią 
nabyć doskonałe łóżka. szafy, krze- tradycję .. Wywodzi się bow'.em z ruchu, który 
sla, stoły oraz komp!cty umeblowama wr:c.czątkowany został w roku 1918 przez za­
kuchennego jak i pokojowego. Przy <lu-l łc.żcP.ie na terenie Godzianowa koła młodzihży 
żej ilości posiadanyc~ na składzie me- :_v : ,~~skiej · ·J:?;u~y_na". ,z~ło~yciele tej orga·1i­
bli Centrala sprzedU.J3 nawet po,,;zcze- „ac~1 ,to dz1s Juz pos.w1al! w w?lce o wol­
gólne części od kompletów. Wszystkie Il'.)~c soc;;,lną chł_o~a ~olsk.1ego d;1ałacze .. 
są one wykonane w państwowych za- 'I rzeb~ po?kreshc: ~e ml_eszkan~y. ?<'dziano 
kładach przemysłu dn~wnego przE.- '".3 to c.ilop1 mało _1 sredmo rolru i ze ~le'Jy 

· · · f 1 bl" R nte sa tu wcale naJlepsze. Przed trzydziestu 
wazme W znaneJ a Jryce me 1 W .a- hty GlJdzianów był biedną wsią, zagubioną 
domsku. . . . . w $ró<l res1.tek puszczy skicrn'.ewickiej i mo· 
. Ze wz.ględu na '111zy ruch, Jaki .panu- kradeł. Dziś jest pięknym przykładem czego 
Je w dm targowe \V sklep;·-3 nalezałoby moż~ d0kcnać wola gromadzka i świadomvść 
otworzyć jeszcze jec1u1 punkt sprzeda- mo7olr.-e trudz<icego się chłopa polskiego. w 
ży na Hali Targowej celem uprzystęp- Godzianowie już dzisiaj „przemyśliwują" nad 
nienia mebli ludn1>śd wiejskiej. przejściem do rolniczej gospodarki uspołe'=Z· 

Szczegółowych in·.tirmacji w sprawie nion~· _;, która pozwoli na dalsze wzmożen!e 
nabycia mebli na nity udzie~a codzien- wydajności .warsztatów rolnych i wzrost do­
nie personel sklepu C•mtrali Handlowej brobytu wsi. 
Przemysłu Drzew~,>:ro Goście zagraniczni interesowali się rów-

"' ' nież tegorocznymi zbiorami. Ciekawi byli jaka 

Życie sportowe w Piotrkowie 
jest przeciętna tegorocznych zbiorów. Z wy· 
powiedzi roln:ków i z urzędowej statystyki 
przeprowadzone przez ZSCh wynika że prze· 
ciętnie rolnicy zbierali w tym roku 

W dniach od 19-go do 22-go odbył W grach ćwierć finałowych Kraś wy- z jednego hektara ,około 14 kwintali ży 
się na korcie tenisowym w Parku grał z Chądzyńskim, Hellwig (P) poko- ta 17 q owsa, 16 q pszenicy i 16 q jęczmienia 
Miejskim tlłrniej otwarty o puchar nał brata swego w stosunku 8 : 6, Przyczyniła się do tego pomoc z jakiej w szero 
przechodni prezydenta m. Piotrkowa. 6 : 3. Mecz ten należał niewątpliwie do 'kim zakresie korzystają tutaj biedniejsi chło· 
Wzieło w nim udział wielu zawodni- najładniejszych rozgrywek podczas ca- pi. Oto naprzykład w roku bieżącym w okre­
ków- z Częstochowy, Gliwic, Kluczbor- lego turniejq. W drugim półfinale sie przednówka na terenie całego wojewódz 
ga oraz członkowie piotrkowskiego Laskowski wygrał z Helwigiem (P) twa łódzkiego przeprowadzona była w szero. 
Lawn Tenis Klubu. Trzeba z zadowo- 6 : 2, 6 : 3. Finał wygrał zdecydowa..'1ie kim zakresie akcja pomocy przednówkowej 
leniem stwierdzić, że zawodnicy nasi Kraś z Laskowskim w stosunku 8 : 10, dla małorolnych chłopów. W roku ubiegłym 

· rolnicy z województwa łódzkiego zebrali sła• 
potrafili odnieść zwycięstwo i zatrzy- 6 : O, 6 : 4, 6 : O, zdobywając puchar be plony, Znaleźli się w krytycznej sytuacji. 
mać puchar w swoich rękach, przy przechodni ufundowany przez b. Pre- Wobec tego, że małorolny przeważnie siedzi 
czym na wyróżnieme zasłużyli Kras, zydenta Miasta, ob. Kujawskiego i sre- m gorszych gruntach, nieurodzaj zeszłorocz­
Hellwig oraz Martyszus. Goście prze- brny puchar firmy „Ciążyński". La- ny dotknął najwięcej ubogich chłopóv,;.. To 
wyższali naszych graczy doskonałym skowski otrzymał nagrodę ufundowaną też państwo poleciło Państwowym Zakładom 
opanowaniem rakiet. Wyróżnił się na- przez firmę Kobcs. Zbożowym i Związkowi Samopomocy Chłops· 
prawdę dobrą grą Laskowski z Czę- Na marginesie teg\> tun1ieju należy kiej rozprowadzenie mąki i otrąb wśród rol• 
stochowy. W przedbojach osiągnięto ze smutkiem stwierdzić, że w mieście ników, ,posiadających gospodarstwa do 10 ha, 

_...,,, "' .... _.._ ... ._W"":w ---..-.-..... = =---=- następujące ciekawsze wyniki: Kras naszym brak całkowicie nowego na- Chłopi otrzymali na okres przednówka mą• 
(P) - Widera (C) 8 : 6, 6 : 2, Cha- rybku w tenisie. Jc:dni i ci sami zawod- kę na chleb, dzięki czemu uniknęli oru ko„ 
dzyński (C) ·- Dziechcii1ski (Pl 6 : 1, nicy grają już od trzech lat. A. nieste- nieczności zaprzedawania się spekulantom. 
6 : 2, Hellwig (G) - Bykowski (P) - ty dotychczas RoboLnicze Kluby Spor- Interwencja państwa i spółdzielczości położyła Brawo, Radiowęzeł 

kres zabiegom spekulantów ,którzy liczyli na 
Przed rokiem jeszcze redakcja nasza 2 : 6, 6 : 4, 6 : 3, Laskowski (C) towe zbyt mało uwagi zwracają na tak duży popyt na zboże w okresie przednówk::>· 

otrzymywała stale listy od CzytelnikQ_w Martyszus (P) 6 : 1, 6 : 2. piękny i zdrowy sport ja.kim jest tenis. W)m. z pomocy państwowej skorzystało oko-
ze skargami na pracę Piotrkowskiego Ra b 25 tys. małorolnych wśród których rozdzie· 
diowęzla, który nie troszczył się rzeko- N k ł . h R T p o kno ponad 16.162 q mąki i 3.782 q otrąb. 
mo o naprawę instalacji radiowych. Wie o w a s z o a p o ws z e c. n a Chłopi podkreślają z zadowoleniem sprężystą 
1 akcję i ofiarną pracę personelu spółdziekze-
U nie rozumiało _je przyczyną był brak go 

odpowiedniego sprzgtu oraz brak d'O· k" k 1 t · d . k "ł · d k" d z J'eszcze J"ednym prz.ykładem ••rvdai·n„j · d h Z nowym ro 1em sz onym zos ante ztec u zann owania o nau t przyro, „. .. swia czcnia w sprawac technicznych. h pracy naszych spółdzielców zetknąłem si„ 
Ob · · d · · t d 1 otwarta nowa szkoła powszec na przy niczych i społecznych. Sprawę wycho- " ecme posta amy rozw1mę ą pro u.;- w spółdzielni gminnej w Lućmierzu pod Zgie· 
cję sprzętu radiofonicznego, który po- ulicy Aleje 3. Maja nr 7 prowadzo~a wania religijnego pozostawi szkoła ro- rzc-m. S;:i.Jłdzielnia z.ostała tu zało7oną w lu. 
zwala ną d'obry odbiór i nadto zdarzają P.~zez ~o?otmcze Towarzystwo PrzyJa dzicom. oraz duchownym odpowaednich tym 1945 r. przez 3o-tu gospodarzy, •którzy 
się wypadki uszkodzenia sieci. Wystarczy cioł Dzieci.. . . . . wyznan. f na ie.i uruchomienie uzyskali pożyczki pod 
tylko zawiadomić r<J.diiJwęzeł, ażeby te ~o szkoły teJ JUZ. są przyJ_mowane Członkowie obu partii robotniczych :i zastaw własnych gospodarstw. Obecn:e spół-
go samego dnia uszkodzenie zostało na-\ zapisy .. szkoła będzie wyposazona we postępowi obywatele winni niezwłocz- dzielnia posi da 10 sklepów. betoniarkę, młyn 
prawione. Robotnicy z Bugaja piszą: "".szystk1e pomoce „ szko~ne, ob?zerną n:ie zgłosić swe dzieci do powstającej mleczarnię, ośrodek maszynowy, a nadto am· 
„Wystarczy zadzwonić do I~adiowęzła a bt?ltote~ę, prac?wn1ę fizy.c~ną ~ ~he- szkoły RTPD. Należy bowiem· parnię-\ bulrtorium dla chorych. Spółdzielnia rozporzą 
za parę minut już jest monter i uszko mtcz;ną. Nauczac będą. w ~lleJ dosw:ad- tać o tym, że społeczne wychowan'ie d7.a dv.:oma. boczni~ami kolejo"."ymi ":' Zgi:7 
dzenia naprawi, aparat !lra pierwszorzed czen~ pedagodzy J?OSiadaJ~cy ~zsze dziecka kształtuje obywatela świado- rzu. J~~ o~olny maJątek wynosi ~v .teJ chwili 

~ st di :i 1 kt Będ 1 t pierw eg h b · k · ł d 40 m1l1onow złotych. Obroty miesięczne do· nie, reperacje odbywają się bezpłatnie, u a nauczyc e ~ .e.. ze 0• . - m .0 swyc 0 - ~wiąz .ow, wp yw o- chcdzą do sumy 17 milionów zł. Należy przy 
obsługa techniczna bardzo uprzejma, jed sza. w ~aszym. miescte. szkoła_ swi~cka, breJ. szkoły, gdzie otrzyma on wycho- tym podkreślić, że spółdzielnia wydatkuje po 
nym słowem kierownictwo zaslug)ije na gdzie n:ie bę~z~~ obow1ązywac dziecka wame w ~uchu zas~d. demokratycz- ważne swny na akcję społeczną, że ~piera 
publiczne uznanie. Szczególnie chcemy - nauka rel:igit. I nych będzie mu przyswtecał gdy pod- rnezamożną młodzież stypendiami na naukę. 
podziękować za ranne audycje, które 0 Cały nacisk w wychowaniu i nauce rośnie i zajmie odpowiednie i poważne Rodzina spółdzielcza rozrosła się do ilości 
wczesnej już godzinie uprzyjemniają położony będzie na wyrobieniu w stanowisko. , 1.650 członków. Tak piękne rez.ultaty osiągnę. 
człowiekowi pracy wstawanie. li chłopi w zgodnej współpracy z robotnika· 

S • • • d mi zgierskimi, którzy stanowią poważny pro-
W dalszej częś'ci listu robotnicy nad- ze zep1en1a przeciw urowe cent członków. Tych kilka przykładów to wy• 

mieniają, że takie same słowa uznania raźny dowód, że spółdzielczość w Polsce Lu. 
skierowali do Dyrekcji Polskiego Radia. W dniu 24 bm. winni się zgłosić do carska, Staro-\.Varszawska, Pereca. dow('j posiacla. doskonałe warunki rozwojowe, 

Przychylając się d'o prośby pracowni- Ośrodka Zdrowia przy ulicy Stalina W dniu 26 bm. zgłoszą się mieszkań-- I że dzi~ki temu ogarnia coraz wl~ksze masy 
. ków z Bugaja zamieszczamy list do wia· mieszkańcy następujących ul'ic: Żóra- cy u~ic: Kręta Rolnicza, Michałowska, robotników I chłopów. 
domości naszych Czytelników. wia, Wodna, Stalowa, Farna, Rwańska Spacerowa, Wyzwolenia, Cegielniana i 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ogłoszeni.a drobne 
POTRZEBNI uczniowie do zakładu 

maszyn biurowych i innych wykony­
wanych precyzji rośli od lat 15. Zgło­
szenia Piotrków, Pl. Trybunalski 
Nr. 10, I piętro mieszkania 2. 

i Pasaż Rudowski. Curie-Skłodowskiej. 

W dniu 25 bm. mieszkańcy z ulic: Przypominamy, że uchylanie się od ,-;: L , 
Poleśna, Wsc~odnia, Prosta, Leśna, Gar szczepień jest karalne. I i:\I V u n a O~G~N 
Czytajcie „Głos Piotrkowski„ P.P. R. 

TYGODNIK POLITYCZtiO-SPOŁECZHY 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red nocna 172-31 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. R.SW .. Prasa". Administracia nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowv druk ol?łoszeń.' 
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TEATR..-
'J:EATR WOJS~ POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

Nr. 23& 

TEATR POWSZECHNY 
OSTATNI TYDZIE~ 

Dziś o godz. 19-30 sztuka G. Zapolskiej 
„ŻABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E . 
D1·ozdowska, H. Krzvwicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J . Zarubin, J. Dwornicki, 
z. Filus i Z. Kęstowicz. 

W Łodzi leż przegrjwam.y 
Reprezentacja z. z. Jugosławii zwycięża naszą reprezentację 4:2 (3:0) 

W niemielę, (inia 29. 8. dwa ostalnle przed­
s.:awienia o g'ldz. 16.30 i 19.30. 

Po porażce reprezentacji ZZ. Jugosławii 
na Dolny m ~.lq.sku, mało kto przypuszczał, 
aby łodzianie ulegli wczorajszym naszym 
gościom. Rozmokły teren utrudniał zawod 

TEATR KAMERALNY w DOMU ŻOŁNIERZA nikom kontynuowanie normalnej gry, jed-
ul. Daszyńskiego 34 nak Jugosłowianie c:zruli się na nim zupeł· 

Dziś teatr nieczynny. nie· dobrze łodzianie natomiast co chwila 
W najbliższych dn iach premiera sztuki C. cte padali na zieloną murawę. Dziwnym wy­

Peyret·Chapuis „PAN PIC'' w opracowaniu I daje się fakt, że gracze Łodzi nie mieli koł­
iznakom it ~g'l reżysera s.cen polskich ~an.usza ków przy butach i że nikt przed meczem o 
Wameck1ego: Udział biorą: . H~nna Btel1cka, to się niepostarał. Poza tym napad nasz 
Krystyna Ciechomska, Hahna Głuszkówna, I grał b. słabo. Deska do przerwy nie istniał 
Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku· l . . . 
b ińska . Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko· na boisku. Reszta grała -~nei;ri1czme. w. po· 
racje Stanisława Cegielskiego. mocy najlepszy był -Szalmski potem Miller 

a dopiero na trzecim miejscu należałoby 
sklasyfikować Urbana. Komar niepewny, 
puścił 2 goale łatwe do obrony. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9•1 
OSTATNIE DNI 

MUSISZ BYC MOJĄ" 
Uwa9a: Wszystkie kupony wydane z wczea­

nle j szą dalą są ważn~ do dma 3 września rb. 
Począ.'.ek przedstawienia o godiz. 20-tej. 

Goście dostosowali się do gry łodzian. 
Jedynie ich dyspozycja sttza,łowa nie pozo 
stawiała nic do życzenia. Bramkarz był 
mało zatrudniony wskutek słabej gry na-

rEA TR KOMEDll MUZYCZNEJ LUTNIA~ padu łodzian, jednak bronił w kilku wy· 
" padkach pewnie. Plotrkowslta 2-43 

Dziś i dni misteonvc>h o godziTtie 19.15 
.. CNO'J'J.JW A 7.TJ7.A NNA", operetka w 
3-c>h l'ktach J. Gilberta. 

Mecz toczył się do przerwy pod znakiem 
przewagi gości. ~ 15-tu minutach Jugo­
sławia prowadziła już 2 :O. Oha goale uzy­
skał żywkowic. 

Po przeciwnej stronie-atak gra nieudol· 
nie. Nawet wolny Millera n11-pastnicy nie 
są w stArue wykoriysać. Inna necz, że 
bramkarz szczęśliwie bronił. Impotencja 
strzałowa ataku zmusza pomocników Mil­
lera i Szalińskiego do strzałów na bramkę. 
W 25-tej min. ulega kontuzji zawodnik go­
ści, który na kilka minut zmusoony był 
opuścić boisko. Tempo gry spacerowe, 
publiczność nudzi się wyraźnie na trybu­
nach. Poziom gry pozostawiał również 
wiele do życzenia. Na 2 minuty przed przer 
wą Juf"~słowianie strzelają trzecią bram.­
kę przez Lustycę. Publiczność trochę się 
ożywia i dopingu:ie nawet gości. Działa to 
deprymująco na Janeczka ,który z dogod­
nej pozycji .„przenosi. 

Po zr.-Janie stron Janeczek zostaje jako 
rlzerwowy. Miejsce jego zajmuje Koczew­
ski. Jak się póżniej okazało zastąpił gQ 
z powodzeniem. Gra po przerwie była żyw­
sza niż w pierwszej części meczu. W 12 
min.. Baran zdobywa bramkę dla _J,odzi. 
Nie trwa to długo, gdyż w następnej mi­
nucie osławiony Vukas podwyższa wynik 
na 4 :1 dla gQŚci. Wolny Barana nie przy-

nosi bramki. W 17 minucie schodzi z bo"4 
iska Vukas. Nie na wiele to się nam jed.; 
nak przydało, gdyż Lącz zaprzepaszcza 
murowi:mą pozycję i to samo czyni w chwi· 
lę potem Hogendorf. W 20 minucie Baran 
ma „krótkie spięcie" z bramkarzem gości 
i cpuszcza. 1~oisko. Za.stępuje go Janecrek.t 
Gościt' tyme.?.asem silnie atakują. W 25 min: 
Janeczka zmienia Gkupiński. Wolne Jugo 
sławian broni z trudem na róg bra.mkarz 
Lodzi. 

W 35 minucie Deska wykorzystując ~ 
bieg bramkarza, strzela drugiegQ goala. 
dla Łodzi. Pod koniec meczu widzowie m• 
CZYillają dopingować reprezentantów na• 
s~go miasta do większegQ wysiłku ale to 
jedn.ak nie zmienia już wyniku. 

Publiczność w minorowym nastroju: 
opuszeza stadion ŁKS-u Kontuzja Barana 
(kolano) nie wróży dobrych horoskopów 
przed niedzielnym meczem LKS-u z „Tar­
nowią". A przecież Łódź żyje dzisiaj tylko 
ligą. 

Zawody wczorajsze prowadzi1 dobrze 
Szperling. Widzów zebrało się około 12 ty„ 
sięcy. Biletv wczeąniei do J'l<ibvcia: ul. Piotrkow 

i::'k"l ] O?.. fl od godz. 17-ei w kasie teatn1 
W niedzielę kasa teatru cz'rn11a od godz. 
11-ej. 
LETNI TEATR •. OSA" 

Zachodnia 43, teł. 140-09 

„A szczęście było tak blisko •.• " 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Ma~rnwska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. BrzE>ziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wt>­
łowski, L. Sądurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L Sadurski - Nowa wysta-
wa. - Modne stroje. 

L«INA 
ADRIA - „Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w nledz. 16 30 
BAJ:Ę<A - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 
· godiz. 16, 18.30. 21 w niedz. 13 

GDYNIA - „Proqram Aktualności Krajowych 
i ZagranicznyĆh Nr 27" 
qodz. 11, 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20: 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
J?;odz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata'' 
' godz. 16. lR 30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - „Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g'ldz 18, 20.30 w niedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
gndz. 16.30, 18.30, 20 30 w nledz. 14 ~G 

SWTT - „Dragonwyck" 
god:z, 18. 20 30 w n fidZ. 15.30 

TF,}C7.A - ,.Okoliczności ła1:rnrfaące" 
godz. 17, 19. 21 w niedz. 13 

qncl? 17. 1.9 21 w nledz 15 
TATRV fw oqr'lr!zie) - „Miasto Bezprawia" 

gfl<lz. 16.30. 18.30, 20.30. w nied7.. 14.30 
WISŁA - „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
Wł.ÓKNIAR7 - .,Mia~to Bexprawła'' 

g0dz. 17, 19, 21. w niedz. 13 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra•· 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA - •. Casablanca" 

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30 

Dziś premiera! 
Ciekawy film sowiecki o życiu 

młodego wynalazcy 

CHŁOPIEC z PRZEDMIESCIA ~ 
"" W roli główne.i: E. SAMOILOW 

Dziś Premiera. 27. 8. - 2. 9. 48 r. 

PROGRAM AKTUALffOSCI I 

kraiowvch 1 zagranicwvch Nr 62 
P.K.F. Nr 35/48. 
Wszechświat. 
W miejskich dworkach i pałacach. 
Emeric l\fadriguere z orkiestrą 

D-030055 

oo 
~ 
I<:" 

To i owo ze stadionu Wojska Polskiego 
Najgorsze samopoczucie ma się 7laWS'Z'e wte 

dy, gdy bę_dąc, jak to się mówi „„ włos" od 
czegiś upragni onego, nie osiągn'e się tego w r„ 
zuttaci·a. Nic też dziwnego, że gdy nasza jede· 
nasłka państwowa opuszczała w środę bois.k'l 
na Stadionie W. P. publiczność pow-:;tawała z 
miejsc bynajmniej nie rozp.rom\eniona . bądź 
co bądź zasz.czytnym wynikiem jaki się u<lał'l 
wywalczyć wybrańcom kapitana Alfusa z wi­
cemistrizem olimpijskim - gdyż mogło być o 
wiele lepiej. Mógł być remis, a nawet .„zwy­
cięstwo. 

DLACZEGO N!E MAMY ŻALU DO JANIKA 
Ostatnie minuty gry na.'Pełniły ,,strapione 

serca" wielką otuchą. Wielu z marzycieli 
(tych jest chvba najwięcej wśród miłośników 
S'OOTl'.11 widzi.ał'l już przed oczyma duszy wiel­
kie tytuły gazet ·głoszące jak PoQlska długa 
i sizeroka 0 wielkiej nowej niespodziance na­
szeCTo pił'kairstw a. 

Ale, niestety. niesepodzian'ki takiego ka.Ubru 
zdarzają się jak nas ktoś xapewniał z trybun. 
raiz na sez"ln. Szkoda, że meoz z Czechosłowa­
cją mieliśmy w . tym sezon'e, pomyśleliśmy 
sol:J'e "i dzis:ai nie mamy żalu, ani do Alszera 
ani nawet do Janika. Okręgła piłka też 
musi mioeć ·Swe usankcjonowane prawa.„ 

KTORY Z NICH „•ZERZNĄŁ"l 
Podczas odgrywania hymnów państwowych 

omal nie spaliliśmy się ze wstydu.„ Gdzie się 
p•xl:z.:iała nasa:a przysłowiowa gościnność, po­
myśleliśmy sobie i z konsternacją rozejrzeli 
' 

dysk.oretnie, aby zobaczyć jaki wyratE zdumie­
nia. maluje się n.a twarzach .innych. WS'I'{scy 
jednak spokojnie stali na baczność. Okazało 
siię późn'ej, że wszystko było w porządku. 
Najpierw 'ldegrano hymn jugosł<1Wldński a nie 
polski jak żeśmy sądzili, a że j.est on bliźnia­
crz·'l podobny do naszego, w tym możiu doszu­
kać się tylko winy komp'.l<Zytorów. Który z nkh 
„zerznął" - w też jest ciekawe„ .. 

EFEKTOWNA „BRAMKA" GRACZA 
Bramkarz jugosłowiański S7l0Stavic to st.ary 

wyga! Można bowiem dosk')nale bronić swej 
„świątyni", ale nie z:awszEl! możn.a znaleźć tyle 
przytomności umysłu na jaką się zdobył kolega 
naszego Janika. W 31 minucie gry, a więc pod 
sam jej koniec zdetermin<>wany bezowocnymi 
wysiłkami naszego ataku Gracz za·atako~ał 
Jugosłowianina w chwili, gdy ten złapał piłkę 
i z impetem wtło<:zył go d') bramki. Jugosło­
wianin jednak 6kazał s~ę nie Moty w ciemię. 
Zanim roZ'f)łaszczył się na siatce zdążył rzucić 
piłkę przed bramką. Na razie, jak wiemy, prze 
pi1Sy m;ędzynarodowe :ziabraniają remiast piłki 
posługiwać się„. grac-rem, ti też nikt nie miał 
pretensji, gdy sędzia nie uznał tej jedynej 
brąmki. A trzeba prryzn.ać, że była efektowna. 

NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ SWJECI" : 
Na meczu wars·rawskim była w k")mplecle 

reprezentacja Związków ZawodPwych Jugo­
sławii, którą wczoraj oglądaliśmy n.a boisku 
ŁKS-u. Goście mieli na ogół rzadkie miny i 7Ja 
pewniali, że oni uratują honor piłkarstwa ju­
gry.;łowiańskiego. Trzeba przyznać, że chłopcy 

Nailepsi kolarze świata 
nie zawsze sq dobrymi sportowcami 

W dalszym ciągu mistrzostw kolarskich świa Ostatni póHinał między dwoma Włochami Zia 
ta w Amsterdam'e roz.egran'l biegi ćwierćfinał.o kończył się pnzykrym incydEClte.m, gdyż Beve 
we dla amatorów. lacqua wyc„fał się po trzech ok'l"ążenia-:h. Wy­

W posz:l'Zególnych biegach zwyciężyli: Du- glądiało to mocno podejrzanie i zgromadzona 
pont (Fran-::ja) 5:09,4 przed Patterwnem (Au- publiczność wygwizdała zwycięzcę. 
str alia) 

Coste (Francjcil 5: 13,0 pred Blankenau (Holan 
<lia). 

Menina. (Włochy) 5:07 pnred Glorlen (Belgia) 
Bentantani (Wł'lchy) 5:17 przed Atirilo (Wło-

chy). ' 
W półfinałach w biegu dla zawod<lwców zwy 

ciężyli: Schuite (Rolandia) przed Kobletem 
(Szwajcaria) oraz Coppi (Włochy) bijąc Beve­
lacqga (Włochy). 

Dział oficjalnv lQ!l! 
Komunikat Wydz. Sportowego Nr 9 
1. W ewiązku ze zmianami organizacyjnymi 

w klubach pięściarski· -:h zas.zła konieczność u­
nieważnienia r")zlosowanej tabeli rozgrywek kl. 
A podanej d<> wiadornośei. komunikatem W-łu 
Sportowego Nr 8 punkt 4. 

2. Ponowne los·'Jwani.e odbędzie się w dniu 
31.8 48 r. o god-zinie 19 w lokalu ŁOlB Piotr· 
kowska 67 w obecn'JŚCi. upoważnionych przed· 
stawiciell zainteresowanych klubów. 

Si!krt1<.n 
Klimczak. 

P!7l:ewodn iczącv 
..-. I 

Formalności załatwiom; 
W poniedziałek kolarze 

CSR przyjeżdżają do Łodzi 
Kolarze czescy pnyjeżdżają do Łodzi! 

Takir wiadomość otrzymaliśmy wczoraj 
z WZ Kol. Niewątpliwie ucieszy ona wszy· 
stkich miłośników kolarstwa. Cusi przy­
będą do Lodzi już prawdopodobnie w po­
niedziałek (wszystkie formalności zostały) I 
już załatwione) i rozegrają t.orowy me<.-z 
jako reprezentacja Pardubic z reprezenta­
cją Łodzi w dniu 1 wrreśni&, t.o jest w śro 
dę. 

W związku z tym zarząd LOZ Kol. wy­
znacza na sobotę dn. 28 bm. o godz. 17 .30 
zbiórkę wszystkich zawodników celem 

I przeprowadzenia eliminacji i wyznaczenia 
drużyny reprezentacyjnej. 

dotrzymali słowa i zagra.li chyba nie gor7lej Od 
zdobywców II miejsca na olimp~cb.:ie udowa.o 
d'lliając, że k.ruszec medali londyńskich jest je 
dnoak nie ta.k wyt;okiej próby, jak może sądld 
wielu „giełdziarzy". 

PIŁKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY W POLSCB. 

Delegaci Międzynarodowej Kon/erencfl .Mlo 
dzieży Pracującej z trybun stadionu W. P. 
obserwują mecz reprezentacji Związków Za­
wodowych Jugosławii i Polski, które z'lfl:olt· 
czyło się wynikiem 1:1. 

t XIU ,. ptlJfili'B®lr]f2l~i1~G. 11#~%~1t!'r:;~ł 

Drugi od prawej R. Mitic 
bramkę na stadionie W. P. 

atakuje naszq 

Najmłodsi entuz1aści piłki nożne} rue hyIJ 
taż bardzo zadowoleni z gry naszego ataku w 
pierw571aJ nolowie meczu JuCI08ławia - PoJ• 
&ka.. 


